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Ugoda austro-węgierska. 


Lwów 15 grudnia. 

Prezydent gabinetu węgierskiego p. Szell 
byl wczoraj w Wiedniu i kopferował znów z 
drem Koerberem w sprawie ugody austro- 
węgierskiej. Dr. Koerbec nicdawno w przemo- 
wie do deputacji Związku przemysłowców po- 
wiedzial, że czyni wszelkie starania, aby ugoda 
ta przyszła jak najrychlej do szutku i że jeśli 
to se nie stanie, nie będzie to winą Austrii. 
P. Koerb r uczycił więc zarzut rządowi wę- 
gierskiemu, że on uci m.żiiwia ostateczne Za- 
warcie ugody. 

W is'ocie też, ze strony węgierskiej spo- 
strzegać sę dawala «swsze «ktęć przewlekania 
sprawy. Z prezątko, wobec tuo, iż się zdawa- 
ło, że parlament niemiecki rie uchwali na czas 
nowej taryfy celnej. przewlek:nie to nie grozilo 
na razie żadrą szkode, gdyż Nemcy, nie mzjąe 
tsryfy, nie mogły wypawiedz: ć traktatów han- 
dlowych. W ostatpich czasach sytuacja w Ber- 
linie się zm'eniła, węxszość parlamentu prsta- 
nowiła, nawet z pogw: lcerit m regulzminu, pree- 
prowadzić taryfę i jak telegramy nam doni sły, 
w istocie ją przeprowadziła. Zdawało się więc, 
ła p. Szell porzu'i jnż niecżyteczną, a nawet 
niemożliwą teraz tsorję cdczania ~ niemo- 
żliwą oczywiście zawsze tlko w  przypuszeże- 
niu, że chce dejścia do szuiku nowej ugody 
i za najbliższym perytem w Wiedniu rzecz 7a- 
kończy. Niestety, p. Szell był od tego czasu 
kilka rezy w Wiedniu, ale o zgode ostatecznej 
nie słychać. 

Tymczasem w paryskim Temps z dnia 8 
bm. znsjdujemy sprawozdanie z rozmowy, jaką 
korespo.dent dzieunika, p. Ruecouly, misl w 
Budapeszcie z hr. Apponyim i z p. Ludwikiem 
Koszuthcm. I dowiadujemy się, że o przyjściu 
də skutsu nowej ugody między Austrją a Wę- 
grami, rie może bpć na serio mowy. Pomijsmy 
zupełnie wynurzenia przywódty opozycji, który 
może pizewiduj» tylxa to, czego jego stropni- 
etwo pr.gaie. Ale zdanie hr. Asponpicgo musi 
zaważyć na szali, beé to przecie członek partji 
rządowej i prezydent izby! Otóż hr. Apponyi 
oświadczył krótko i węzlowsta: „Wszystko każe 
przypuszczać, że ugoda nie przyjdzie do 
szutku. Stałą się ona z winy pźriameniu su- 
strjackiegn kwestją polityczną, a w tych warun- 
kach rozbicie się jest prawie per:ne: status quo 
będzie przedlużony. * 

„Status quo będzie przedłużony* — cto, 
zdaje się, ów sekret poliszynela w Węgrzech, 
o którym z tej strony Litawy nikt nie wie i nie 
myśli. Trzeba p. prezydentowi izby poselskiej 
węgierskiej przyznać, że nie cbwija rzeczy w 
bawelnę i że z prdziwu godną zimną krwią 
wypowiada przed facchskim zeresp.udentem 
rzeczy, o których c!brzymiej domesloś.i ten 
ostatni z pewnością schie szruwy nie zdaje. Bo 
cóż to w istocie znaczy. że „status quo będzie 
przedłużeny*P Oznacza to automatyczne, wedle 
formnły p. Szelia, przediużenie «<bucnej ugody 
po koniec r. 1907. P. Szeil dedaje, choć cpo- 
zycja temu przeczy, że aż do końca tego ter- 
minn nowa tgoda może jeszcze być zawartą, 
to znaczy, że jeśli nie teraz, to za rek, dwa, 
trzy lub cztery lata. mogą znowu oba państwa 
zawrzeć związek celny na dalszą nieograniczorą 
przyszłość. Być może, że p. Szell ma słuszność, 
ale pamiętać należy, że jeśli nowa ugoda nie 
przyjdzie do skutku d» końca r. 1908, traktaty 
handlowe z zagranicą nie mogą być zawarte na 
czas dluższy, jak po koniec r. 1907. 

O:.rywiścee o zawarciu traktatów na lat 
trzy lub cztery ;oważnie mówić nie można i pa 
tem t-ż pul-gala presja dla obu części monar- 
chji w kierurku odaawiesia ugody. Tymczesem 
hr. Apzonyi mówi naiepokojniej o przedłużcniu 
obecnej ugody do r. 1907! Prawd:, ten sam 
parlament węgierski, który dla przys.łych tra 
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Artur Gruszecki. 


Zwycięzcy. 


POWIEŚĆ 

Przez czes riszty wieczerzy książę mil- 
czał, a na wyrazistej jego twarzy było wi- 
dać, że rozmyśla nad czemś przykrem i hole- 
snem. 

Adjutant spojrzał uważniej ns niego. 

W świetle lampy czoło księcia, zazwyczaj 
pogodne, miało żóltawe odblaski zmęczenia, 
a troska wownętrzna :fałdowala je w lekkie 
zmarszczki. W oczach błyszczących malował się 
niepokój, a okało ust wyraz cierpienia. 

Po skończonej wieczerzy wstał książę : 

— Jedziemy na objazd — rzekł. 

— Jestem gotów — odpowiedział adjutant. 

Dosiedii koni i wjechalina droge obozową, 
oświetloną czerwonymi płomieniami ognisk, przy 
których żołnierze warzyli jadło. 

Księżyc już zaszedł, a niebo pokrylo się 
ehmurami. Tem jeśnicj błyszczały wielkie ogni- 
ska, pedaycane Żżywicznem drzewem, które w 
ogniu trzaszało glsśo, wyrzucając snopy iskier. 
Biwakujący żołnierze, otuleni w płaszcze, ba 
noc była chladna, Lżsli przy ogniu. Niektórzy 
przyśpiewywali sprosne piesenki, wzbudzając 
gruby śmiech towarzyszów ; inni opowiadali 
swe najświ:Ższe przygody, żywo gestykulując ; 
tu i owdzie frymarczono i handlewano złupio- 
nymi w Landricourt przedmiotami. 

Na chumurnem niebie, w kilku miejscach, 
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może go zmienić i równie dobrze uchwalić tra- 
ktaty do r. 1915 lub 1920. Ale jeśli tymczasem, 
w czasie trwania tych traktotów, w r. 1907 
terytorjum celne ma się rozpaść na dwie samo - 
dzielne części, traktat zawarty w rosu up. 1905 
ma lat dziesięć, po dwóch latach zawiśni» w po- 
wietrzu! Więe jeśli się myśli va prawdę o tra- 
kt.tach. musi się ubezpieczyć wprzód terytorjum 
celie. Ale br. Apponyi mówi o przedłużeniu 
status quo... 

Konstruzeja handlowo-polityczna hr. Appo 
nyvego, który jest zwolennikiem unji celnej. jest 
bardzo prosta: do keńca r. 1907 ugada obe- 
caa, a dopiero od 1908 nowa ugoda ; — na cto 
zamieniać obecne kurzyści pewne, na niepawne 
przyszłe, wcześniej, niż koniecznie potrzeba? Alę 
konstrukcja ta zawisła cd tego, czy t Nieracy ze- 
theg się zgodzić na przedłużenie cb-=caego tra- 
ktatu do keńca r. 1907 i zawarcia dopiero w 
r. 1908 traktatu noweza? 

Odpowiedź na to pytanie nie możo być 
wątpliwa, wobec sforsowania taryfy celnej w 
Berlinie. Więc konstrukcja br. Appcnyvego albo 
zmierza Świadowia do rozbicia związzu celnego 
w r. 1907, :lbo polega na fozmulłe: jakos to 
będzie! W tym ostataim wypsdtu zmierza, na- 
szem zdaniem, również da rozbicia zwiąrku c:l- 
nego międry Austrją a Węgrami, ala tylka nie- 
świadomie. Wynik w obu wypadkach ten sam. 

W perspektywie więc sprawy ugzds3wej 
otwiera się na dalszym, niedalekim zresztą pla 
nie, rhacs, wobec którego niczem są wszystkie 
dztychczasowe w Austro- Węgrzech komplikacje 
prawne-państwowe i handlowo polityczne... 


Program regulacji rzek w Galicji. 


W myśl rozper:ąlzenia ministerstwa, opra- 
cwwało kraj biuro meljcracyjne, w porozumieniu 
z departamentem te:hniczzym  namiestnictwa, 
ogólny program regulacji ra:k w naszym kraju. 

Program ten obejmuje : 

I Przestrzenie splawne lub graniczne trzesh 
rzek: Bugu, Prutu i Zbrucze, których regnlacja 
na długości 304,8 kilometrów miałaby być prre- 
prowudżobuz, wyłącznie kusztera skarbu peoństwa. 
Kezin re,ulacji tych rzek preliminowane są na 
7,420.000 

II Przestrzenie rzek, których r gułacja leży 
w interesie zarówno splewn, jak i kuitury kra- 
jowej, a podejmowana była dotychczas przez 
traj, lub państwo przy 60% udziałe skarbu 
państwa, a 40% udzigie funduszu krajowega 
w kosztach, mianowicie: a) 11 rzek: Skawy, 
Raby, Wisłoki, Ropy, Jasiółti, Wijdska, Sznu, 
Wiaru, Strwiąła, Dziestru (sowyżaj Kornelawi:) 
i Ozcru na dłvgsści 4028 km. położcnych w 
dorzeczu kanałów sslawnych, których regulacja 
zosztówałzky 12 542.000 keron. 

b) 3 rzes, pał żonych poza 
wodpych, t. j. przestrzeni Bugu od Svieca w 
górę, której regulacja z pswodu wyczerpania 
funduszu, utworzonego ustawą z d. 9 lipca 
1894, dz. u. kr. nr. 69 wymagać bzdzia uru- 
pełmenie, tudzież Prutu pawsżej Kelomyji i 
Czaremosza, łącznej długości 176 km., wyma- 
gających ratładu 6,760 000 

LI Regulacja i zabudowanie potoków gór- 
skich : 

a) w dorzeczu dróg wednych: Dunajca, 
Soły, Skawy, R-by, Biely. Wisloka, Sanu, gôr- 
nego i dolnego Dniestru, Łomnicy, tudzież Bg- 
strzycy s lutwińsziej i nadwórniańskiej, kosztem 
15,596 000 koron; 

Ł) poza siecią dróg wodnych w dorzeczu 
Prutu i Czeremasza, kosztem 2,160 000 koron 

IV. Regulacje wód, Etóre rosją być podjęte 
przeważnie w interesie kultury krajowej, troiano- 
wee: 37 traedsiębinrstw w dorzeczu Wisły ko- 


ziecą dróg 


sztem 25816 100 kar. 18 ; rzsdsięb orstw w do- ' 
rzeczu Driestru kosztem 10595000k., 2 przeł- ` 


siębicrstwa w dorzeczu Dusajca kosztem kor. 


którzy jə pierwsi spostrzegli, 
wołali wesolo do swych towarzyszów przy ogni- 
skach: 

— Patrzcie! T m bawią się nasi, a Fran- 
cuzom cieplo! 

Wtórzwsły im głośna śmiechy i obalżywe 
wyrazy ca zwyciężonych. 

Książę spojrzał w stronę Laudricourt. I lam 
błyszczala luna, to dogasając, to wzmegając się 
czerwonymi błyskami. 

Minąwszy obóz, 
kilim'tra od obozu 
tówki. 

—— Stój!... Kto idzie?! 

— SŚwój!.. Kula! — zawclal książę hasło. 

-— Krew! — zabrzmiał odzew. 

I tak kolejno lustrowali placówki i czaty: 

Kiedy niekiedy książę wszczynał rozmowę 
w sprawach, dętyczących wojska i rozmieszcze- 
nia straży polowej, ale czynił to tonem (ax 
cbojęttym i formalisty.znym, że czuć było, iż 
to są tylko odruchy mózgowe, ale nie rzeczy 
przemyślane i rozważone. 

W umyśle miał książę tylko obraz dwóch 
kobiet, stojących przed sądem doraźnym w pa- 
łacu. Z zadziwiającą dokładnością widział wy- 
raz kh twarzy, oczu, każde iih poruszenie; 
słyszał ich słowa, wypowiedziane przed sadem, 
odróżnisł poszczególaą intonację wyrazów. Znów 
przeżywał cały proces, patrzał na greźae i bez- 
litosne spojrzenia cficerów, dzwoniły mu w 
uszach ich surowe wyrośi. 

Usilaie staral się zapomnieć tych scen, 
lecz im większe robił wysilki, tem juśniej wi- 
dział, tembardziej wpijały mu się one w mózg 
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w kierunku głównego obozu korpusu poludnio- I i serce. 
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1,135 000, regulacja Styru z odpłewami ko- 


sztem 2,945 000 k Razem 40,491.100 F. 

W sumie cstałniej nie są przewidsiane ko- 
szta głównych rosów osuszzjących, któże wedle 
dotych.zasowych doświadczeń, wynoszą Gd 50 
da 100 pro:ent kosztów regulacji recyrienta, 
zżrówno, jak i obwzłówanie Wisły między uj- 
ściem Przemszy a Krukswem, də którego to 
obwałiwania wydział krajowy, w myśł r-zalu ji 
szimowej z d. 11 lipca 1902, w najbliższej przy- 
szleści przystąpi. 


Parcelscja polskich majątków 
w Galicji wszhadniej. 


Na sprawę parcelacji obszarów dworskich 
we wtchudniej części kraju, zwróciły uwagę 
takže poiskie pisma ludowe, zachęcając włościan 
naszych do nabywania ziemi polskiej na wscho- 
dzie. W szeregu tych głosów zasluzuje zwła- 
szcza nu uwagę artykuł, zamieszczony w tygo- 
dniu Obrona ludu. Jest on jakby uzurełnieniem 
uwag, które zamieściliśmy przed kilku dniami 
w tej szrawie i dletego powtórzymy zeń wa- 
niejsze ustępy. 

„W ostatnich latach — czytamy.w Obronie 
ludu — powstał we wschodsiej Galicji ruch 
parcełacyjny i coraz bardziej sę wzmaga. Po- 
nieważ na to pelo parcelacyj rzuciło sie wielu 
przejytych duchem spekulacyjny, dlatego par- 
cclacja dóbr polskich ms wschodniej Gzlicji 
przysiesła dotąd dla sprawy narodowej smutny 
wynit, z czego latwa wyrozumieć, że parcelacja 
poszła i idzie innymi terami, niż to przy- 
puszcz:ć było można i ża dla nas sbrała wręcz 
przeciwny i wysoce szkudliwy kierunek. 

Aty zaś temu *apobiedz na przyszłość, po- 
trzeba tak działać i urządsić, aby parcelacja 
gruntów dworskich przestżła być spekulacyjną 
operacją i ścedkien dla wzbogacenia się wiela 
jednos.ek, kosztem uśrsty większych wars- 
wni polskeści. FParcelacja musi przy- 
brzć kierunek czysto i wyłącznie 
naredawy! Spekulantów pa łatwy zsrotck 
trzeba stanowczo usunąć #d psrcelatyj, a wła- 
śiciel więtszej posiadłości, gyrzedsiąc szój ma- 
jatek, powinien nostawić za waru 
nez, że ziemia będzie rezparcelo- 
wana tyiko bomiędzy wiościan pel- 
skich, pomiędzy Mazurów! Jakkolwiek 
Rusini, wychodzą? z inaego zapatrywania, po- 
wisdsją, że Po!acy są w2 wsthra:kj Gakcji 
tylko przybyszami, a Ruś jast wyłączną wlssno- 
ia Rusizów, wię? grunta „pańssies powinny 
urźzichodzić tylio w ręce ruskich włościan, to 
my na to odpowiadamy, że wschodnia Galicja 
c.yś Ruś, jest wspólną Ojczyzną tak Rusinów, 
jak i Polazów. 

Nie zdobyliśmy tej kcaiay rozbójniczym na- 
jazdem lub podstępną wojną, ale nadstawiając 
w obronie tej ziemi przez długie wieki swe 
piersi na śmiertelne strzaly dzikich hard tatar- 
stich, tureckich i mongolskich, aabyliśmy slu- 
s:nych praw do tej ziemi i to, cośmy nabyli, 
jest Świętą, niemaruszalną własnością nas:ą i 
tej pozbywać uam się nie woluo, nie chtąc sig 
narażać na surowy, a zaslużony wyrok matępie: 
nia wobec przyszłych pokoleń. Gecźby Rusinów 
i.hęć wyrzucania nas 2 naszych większych p^- 
siadłości, uie powinny ni3 zastraszać, ale owszem 
powiany də czujności zschęcić i do cebrony, 
większą ecergią napelnić. Każda gpiędź ziemi. 
każdy zsgna polski maa i powinien przechodzić 
w ręce polskie! Bolesnem echem odtija się w 
duszy naszej każda wiedomość, gdy kawał zie- 
mi polskiej w Księstwie Pozneńskiem przecho- 
dzi w ręce niemieckie. Boli nas, ża okrutny i 
dziki w swej nienawiści Prusak, z pogwalteniem 
praw bosriuh i ludzkich, czyha: na ziemię na- 
szą, 3 to dla zaglady narodowości polskiej. 

Cel ohydny, a więc i środki do taga 
ohydne, urągające nawet z najskromniejszych 


Gdy jeż stracił nadzieję pozbycia z myśli 
obrazów tego sądu, zaczęły one zwolaa blzdnąć 
i zniknęły. Głuchą, ciemną pustkę poczuł w 
głowie; już nic, a nie nie painietal... 

Z ulgą rozejrzał się w około, dojeżdżając 
do obozu. Złala ujrzał ognisko czerwone i żoł- 
nierzy, leżących pokotem... I nagle znów sta- 
ręly mu przed oczyma parotem leżące trupy 
rozstrzelanych, a cbiedwie Kobiety oświe- 
tlrne były krwawo promieniami zachodzącego 
słońca. 

Obrsz był tak wyraźny, tak kolorowy, że 
aż wstrzymeł konia, bo zdawało mu się, ża za 
chwilę najedzie na leżące zwłoki. 

Po krótkiej chwili otrząszął się, szybkim 
kluzem przejechał obóz i stanął przed swoją 
kwaterą. 

Poczuł komoczną potrzebę światła, twarzy 
ludzkich, głosu przyjaznego...  Zsskakując z ko- 
nia, zawoł:l do służącego, stojącego w progu: 

— Ignacy, dawaj nam herbatę. 

— Natychmiast, wasza książęca mość | 

Gdy weszli do pokoju. książę, Zzrzuciwszy 
kołpak i drlmau, zatarł ręce, mówiąc ze sztu- 
cznem ożywieniem: 

— Dzień mieliśmy dziś gorący, za to noc 
chłodma... nie zazdroszczę żołnierzom. 

— Ogrzeją się przy ogniskach — rzekł 
adjutant — a zmęczeni marszem usną i chłód 
poczują dariero rano. 

— Widzę, że i panu chce się już da łóżka 
— rzekł książę wesolo — ale nie puszczę boz 
herbaty. Jeszcze pan się wyśpi — spojrzał na 
zegarek — jest piętnaście minut po jedenastej. 
Do piątei mamy czas. 

— A książę nie czuje się zmęczony? — 
spytal Sumarecki, siadając na krześle. 
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pojęć sprawiedliweści. Jeśli utratę każdego ka- 
walka ziemi w Księstwie Poznańskiem tak od- 
czuwamy dotkliwie, to w istocie dziwnem i nie- 
zrozumiałera się wydaje, dlaczego przechodzenie 
w obce ręce dóbr po!szich we wschodniej Ga- 
licji, tak nas mało obchodzi. Z tegoby wyni- 
kala, Że nam nie utrata ziemi, ale raczej ucisk 
narodowy leży tylko na sercu. I gdyby wróg 
Prusak dokonywał wykupu ziemi polskiej w 
sposób delikatny i bez pogwalcenia zasad spra- 
wiedliwości, tcbyśmy sę na to tak obojętnie 
patrzyli, jak się spokojnie zachowywamy wubec 
podobnego  fuztu we wschodniej Galicji. 
Obudźmy się raz z tej gnuśnej i karygodnej 
obojętacści, a rozwińmy neleżytą akcję w obro 
nie posiadł ści polskich i ducha narodowego 
we wschodniej Galicji i póki czas ratujmy, 
co nasze! 


Zapomniana fundacja dla 
literatów. 


Od p. Władysława Fedorowicza z Okna 
otrzymujemy dsnicsienie w sprawie, która po- 
winna zainteresawać sfery literackie i skłonić je 
do bliżssysh dochodzeń. Oto pismo: 

Daia 3 stycenia 1902. zmszł w Siorykacb, 
powiatu zbarazkiego, Kazimierz Tuczęński bezpo - 
tompie, zostawiając 150 tysięcy koron w pa- 
pierach wsrtościawych, który to kapitał, po 
spieniężeniu ruchomości i inwentarzy gospodar- 
skich, jeszcze o 20 d> 30 tysięcy może się ph- 
mnożyć. Gdy śp. Kazimierz Tuszyński, żadnych 
*rewnych, mających prawo do spadku tego, nie 
miał i o ile nim wiadomo, datychczes ża dai się 
nie znal:źl, przeta po roku majątek jego prze- 
vadłbr ea rzecz fisku:2, Pewca okoliczność na- 
suwa mi pytanie, czy też literaci lwowscy do 
msjątru tego, mającego być wrótce szonfiszo- 
wanym, nie meją pewnych praw? 

Pytame ta ptwstała, gdy szukając za in- 
nym dctunsutem, (rafil1m przypadkowo po- 
między pavierami śe. ojca mego na reskrypt 
sądu szlacheckiegu stanisławowskiego, z dnia 12 
marca 1850, wystosowany do ejsa mege, z Ztó- 
rego wynika, że Jan Stanisław Tuczyńszj, cjciec 
Kaz mierzą, zmariy w Cieplicą:h czeskich, doia 
10 września 1849, postanawia testamzatom, 
spisanym wa Lwowie daia 12 czerwca 1847, 
iż w razie zejścia bezpołomnego jedycego syna 
jego Kazimierza, majątex ma być obrócony na 
nagrody dla literatów polskich pod 
imieniem nagród Erazminy i Jana Stenisła va 
Tuczyńskich. Də rozdawania tych nagród za- 
mianował testamentarnie: „WPp. Bielowskiego 
Angusta, Deliaawskiego Antoniego, Fedorowicza 
Jana, Grocholskiego Kazimierza, Mochnackiega 
Piotra, Pawlikowskiego Gwalberta, Szeliskiego 
Kalssantego, Sula.htowsziego Jana kustosza, 
Turkulia Onuf' ego". 

Cə się z tym zapisem stało, nie jest mi 
wiadomem, jednakowoż uważam za mój oba- 
wiązek podać do wiadomości publicznej o tym 
dokumencie, którego przypadek dał mi sposo- 
bność znaleść i sądzę, że byloby nie do daro- 
wania, gdyby sfery interasowane rie zechciały 
sprawy tej bliżej zbadać i przekonać się, czy na 
podstawie tego testamentu nie dałby się majątek 
po śp. Kszimierzu Tuczyńskim, któremu grozi 
biiska konfiskata, uratować na korzyść natzych 
literatów P Proszę uprzejmie o powtórzenie tej 
wiadomeóśri w polskich dziennikach, moża się 
na to ktoś zgłosi, któryby coś więcej o losach 
tego zapisu mógł powiedzieć. 

Sąd:ę również, że powinny się znaleść ja- 
kieś ślady wspomnianegu zapisu w tabuli kra- 
jowej, w prokurstorji skarbu. lab w bibljotece 
Ossolińskich. Z powsżsriem Władysław Fedo- 
rowice. — Orno 12 grudnia. 1902. 


palili cygara. — Jest to rzeczą naturalną, bo 
nie uganiałem na koniu tak długo, jak pan. 

— A tak... prawda. Książę siedzial na są- 
dzie 1 cdpoczął pctem w bibljotece pałacowej, 
a może się i zdrzemnął ? 

— [Istotnie odgocząlem trochę w pałacu. 

Ignacy wniósł przybory do herbaty i nalal 
do filiżanek, poczem opuścił pokój. 

Książę, popijając herbatę, spytał głosem pod- 
nieconym: 

— Czy tam we wsi szmej, w Landricouct, 
miałeś pan przykre wrażenia ? i 

— Ktoś ze słabszemi nerwami, nowicjusz, 
uciekłby, klnąc wojsko i wojnę, ale od pięciu 
miesięcy przyzwyczaiłem się do widoku krwi i 
okrucieństw. 

— Tat? — spytał książę przeciągle, wpa- 
trując się w adjutanta z wielką ciekawością. 

— Na razie zdaje się, że człowiek tego 
nie zniesie, łe nerwy wypowiedzą posłuszeń- 
etwc, a sen ucieka przed okropnymi obrazami, 
ale to mija... Bszpośredni widok wzburza, na- 
pełnia wstrętem i edrazą... jednak po kilku go- 
dzinech wraca spokój. 

— Szczęśliwe ma pan usposobienie | — we- 
stchnął książę. 

—- Zdaje mi się, że tylko normalis — 
rzekł, śmiejąc się adjutant. — I dzisiaj, ileż rs- 
zy parlo mnie, by czynnie stanąć w obronie 
spokajnej, pracowiłej ludności, której jedy:ą 
winą jest to, że kocha swój kraj rodzinny, je- 
dnak przemcgłem się siłą woli. 

— A żolnierze dokazywali? — spytal książę. 

— Jak tylko Prusacy potrafią, dodając do 


wszelkiego rodzaju gwałtów i rabunzów kpiny, 
| znęcania 


się słowne i czynne! Nie oszczędzali 


W Niedzielę | Śwlęta 


= Dwa Przedstawienia %3% 


Codziennie przedstawienie o godzinie 8-mej wieczorem. 


Bajki niemieckie. 

Miesięczniki mają tę dogodność, że nie bę- 
dąc wystawione na pracę zbyt gorączkową, jaka 
jest udziałem pism ccdtiennych, megą puścić 
wodze swej fantazji politycznej i istotnie — do 
ciekawych nieraz i naprawdę „bajecznych* do- 
chodzą wniosków. Stwierdza to świeżo grudaio- 
wy zeszyt Deut:che Monatsschrift(, wydawany 
przez p. Juljusza Lobmeyera. Przynosi on w 
artykule, podpisanym pssud*nimem „Kato“ 
wrzeżomo z kompetentnych kól pochodzące „od- 
krycia o staaowistu francuskiego posła w Wie- 
dniu, markiza de Reverseaux. Oto treść 
tego artykulu: 

Narodowo usposobieni zastępcy Francji w 
Petersburgu i w Paryżu, pp. Montebello i No- 
ailles, zostali edwclani; tylko Revarseaux pozo- 
stał na swem stanowisku. Czy był on mniej 
nacjonalistyczny? — Nie, bo on był i jest kle- 
rykalcym, a właśnie dlatego, że jest klerykal- 
nym, lubiany jest w wielu kołach we Wie- 
dniu i wpływowym. Że jadnak jego stanowi- 
sko nie zostało zachwiane, də tsgo są i inne 
szczególna przyczyny. 

Nie jest to we Wiedniu żadaą tajemnicą, 
że przywódcy Czechów zbyt często wchodzą i 
wychodzą z pałacu na placu Lobkowitza. Mar- 
ki: de Reverseaux potrafil stać się puastem 
sentralaym tak zwanych dążeń „słowiań :ko-kato- 
lickica*, a słów jego siucheją Czesi, Polacy i 
Chorwaci. Wpływ jego sięga już i poza Austro- 
Węgry. Działa!ność tego posła nie magła oczy- 
wiście ujść uwagi zawsze czujaego i stale pa 
miejscu będącego rosyjskiego dyplomaty, ale 
może się on tem pocieszyć, że przywódcy pol- 
skiego ruchu przyrzetli bezwarunkowo uszano- 
wać R=sję — wszystko bowiem jest wymierzo- 
ne przeciw państwu niemieckiemu; widzi się 
zaś, jak dokladnie Rgitecja polska przyrzeczenie 
to spełniła. Tak jest. Rosja musiała nawet 
szostrzedz korzyść v tem nurtowaaiu, bo była 
nawet skłenną uchylić niechęć do Polaków, aby 
ją wyłącznie ku Niemcom zwrócić. Zamięszanie 
w stosunkach wewaętrznych Austrji, gdzie od- 
dawaa niewiadorso, kto jest kucharzem, a kto 
kelnerem, pomaga tej inteydza, a w ten spo- 
sób mógł się wa Wiedniu utworzyć pewnego 
rodzaju rząd uboczny dla ludów wschodnich 
katolicko słowiańskich, który ma wskazać, do 
kogo należy milość tych ludów wschodnich, 
»rzez Austrję pieszczonych, dotąd one grawitu: 
ją i jaz z leżkiem sercem, w danym razie, od- 
łączyłyby się od Ausicji, której niezmiennie po- 
została niemiecka rdzenność, ca oae jaśniej po- 
znaly, niż bardzo często sami kierownicy 
Austrji. 

Tej franuskiej ekspozyturze w Wiedniu 
przydzielono tejną politykę Francji na Wscho- 
dzie. Pedczes gdy Paryż pozsstał „correct* in- 
trygował Wiedeń i gdy Paryż zajmował się 
ustawiczale myślą o odwecie, ekspozytura w 
Wiedniu przyg towywała wojnę. Byla to ulu- 
biona mala gra podwójna, którą sobie zaaran- 
żował pan Delcaszć 1 której rozwiązania śledzą 
z najwyższą ciekawością w rozmaitych pałacach 
poselskich nad modrym Dunajem. Z polityki tej 
wonieje coś z „d+mimoudu,* ale czy dziś pól- 
światek wszędzie sę nie wciska? itd. itd. 

Qsła ta elukubracja „wielkiego dyplomaty“ z 
w Deutsche Monatsschriji, zmierze do tego, aby 
wytazeć, Że jest tu w grze intryga klerykalna, 
dążąca da izolowania protestancth Niemiec, a 
w następstwie ich zniszczenia. Taka francusko- 
słowiańsko-austrjacka kombinxcja mogła się isto- 
tnie zrodzić tylko w głowie prusafila, przedsta- 
wciela „narodu filozofów?*... 


Wyprawa przeciw Wenezueli. 


Sprzy ierzona flota niemiecko-ar gielska roz- 
poczęła swą skeję na wodsch wenezuelskich gwel- 


nawet ofiierowie skazali na śmierć starca księ- 
dza i dwie kobiety. 

— Tak, tak, byłem świadkiem — mruknął 
książę, posepniejąc. 

— A mejor von Puswangs, czy nie ch:iał 
strzelać do bezbronnych? — mówi! adjutant, 
cżywiając się. — Ws*rzymał go tylko książę, 
ale iuny... ach, każdy inny — i zrobił ruch, 
przyzwalsjący na danie strzału. 

— Nie spodziewalem sę tego po majorze 
von Puswange — rzekł książę, aby podtrzy= 
mać rozmowę, 

— To wojna, książę — uśmiechnął się ad- 
jutant — a na woj:ie ludzie dziczeją... zapach 
krwi przelane; upsja. 

Książę pohłsdł i spojrzał na swe ladne 
tiale ręce. Afłjutant, sądzą”, że bladość księ- 
cia pochodii ze rmęczenia, szybko dokończył 
herbaty, wstał z krzasła, spojrzał na zegarek, 
mówiąć: 

— Zagidzłem się, a już blisko dwunasta. 
Dcbranece księciu. 

— Dobranoc panu — odrzekł Zasławski, 
pedając rękę do uściszu. 

Wkrótse wszedł Iynacy i spytał z progu: 

— Czy wasza książęca mość co rozkaże? 

— Przewietrz pokój... i rozbierz mnie. 

Ignacy szybko spelnil rozkaz, zapalił świe- 
ce na steliku przy łóżku, zgasił lampę i roze- 
brawsży księcia, wyszedl. 

Książę pozostał sam i keńcząc cygaro, na- 
słluchiwał. Z obsza dolatywały rżenia koni, 
dalekie pcręki bydła, głosy patrolów, a z po- 
bocznego pokoju miarowy oddech śpiącego ad- 
jutanta. (Ciąg dałssy nastąpi). 


Bilety są wcześnie do naby- 
cia w biurze dzienników Pichaa, 
Lwów, Karola Ludwika,9. 1141 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 16 grudnia 1902 r. 


tem, który można wytłómaczyć tylka przekona- 
z niem, że wobec słabego przeciwnika można po- 
Kzwolić sobie na wszystko. Dziesięć statków nie- 
$ mieckich i 4 angielskie, otcczyły 4 torpedowce 
S4 wenezuelskie, znajdujące się w porcie La Guay- 
Sry i zajęły je. Wenezuslanie nie stawili oporu. 
m Wywieziono torpedowce z portu i na pelnem 
morzu trzy z nich zatopiono. Czwarty ocalił 
konsul francuski, oświadczając, że jest własno- 
fS scią poddanego francuskiego. ` - 
fe Wiadomeść o tym bohaterskim czymie wy- 
Mwolala ogromne wzburzenie w Wenezueli. We- 
EJ rezuelanie wogóle nie przyznają m carstwom 
europejskim prawa do gwałtownego wystąpia- 
nia, celem uzyskania zapłaty zaległych długów 
i innych sum, do których roszczą scbie pre 
Mitensje poddani niemieccy, porieważ, jak aświad- 
Sjcza w swym komunikacie brozydect Castro, pre- 
Š tensje te nie zostały uznane przez sąd krajowy. 
£ Zajęcie i zatopienie okrętów w. neżtelskich, zgoła 
|nieuzasadnicne ani ich zachowyweniem się, ani 
A postawą rządu, ani stanem wojennym — bo stanu 
jtakiego nie ma — èni wreszcie nie przynoszące 
Wżadnych korzyści mocarstwem europejskim, © 
(trzywdrące w wysotim stopniu skarb i obronę 
Śgkrajovą were uelstą — wywołało wybuch. 

è W miastach, zwłaszcza w Caracasie i La 
© Goayra. zebrzly się tlamy ludu, zlorzeczące 
Nemem i Anglikom, spalono na stosie cho- 
Srągwie cbi państw, a prezydent Castro, uwa- 
Æ żając zajęcie ckrętów za krok wojenny, naka- 
Szal ares towzć wszystkich poddanych państw 
fnierzyjacielsk ch i zamknąć w więzieniu. Poseł 
„Stanów Z,ednoczonych, który po opusz:zeniu 
*Caracasu przez pelnomocników Niemiec i An- 
Beglji, podjął się obrony poddanych tych krajów, 
Pizałcżył protest przeciw aresztowaniom, grożąc 
© nielaską Uoji, ale osiagrąl tylko tyle, że Castro 
K uwolaił kilka osób za złcżeniem kaucji. Areszto-' 
wanych w La Guayra oswobodzili wysadzeni 
d Sina ląd marynarze angielscy i niemieccy. Wla- 
Wdre wenezuclskie nie stawły opcru i do starcia 
fa dotąd nie przyszło, jakkolwiek marynarze spo- 
& tkali sę w mieście z oddziałem regularnych 
kj wojsk republikańskich. 

; Przez zajęcie okrętów wenezuelskich i are- 
$sztowanie poddanych niemieckich oraz angiel- 
f skich, położenie zaostrzyło się bardzo. Oba te 
$£ czyny nie zgadzają się z przepisami prawa mię- 
dzynarodowego i każdy z nich może stać się 
„dla odpowiedcich rządów podnietą do akcji wo- 
© jennej. Zwłaszcza Niemcy skarżą się w niebo- 
glosy na zlamanie prawa gościnności, grożą We- 
Fnezueli cdwetem i wzywają rząd do energiczne- 
go wystąpienia. 

Z drugiej strony także dotknięci do gl;bi 
X Wenezuelanie przygotowują się do wojny. Zda- 
je się, że prezydent Castro wogóle nie miał 
[zamiaru zgodzić się na wybrany przez Niemcy 
Si Anglję sposób załatwienia zataręu pien'ężne- 
X so. Oglcsil on w pismach wenezuclszich pismo, 
gw którem oświadcza, że nie wierzy, aby Arglja 
Si Niemcy rzeczywiście zawarły sojusz i chciały 
siłą wydobyć odsetki od dlugu państwowego. 
Państwa te nie mają prawa uciekać się do 
galtu, póki środki dyplomatyczee i prawne nie 

„będą wyczerpane. Dotychczas spełuiła Wene- 
goe swoje obowiązki z honorem. Tak też da- 
(3 lej postępować będzie. Zuchwałs zamiary nis 
, Ej zmuszą prezydenta Castro do zmiany stanowi- 

ska. Nie pozwoli on nigdy na naruszenie go- 
p= daości Wenezueli. , 
E Komunikat ten został ogłoszony w odpo- 
5%, wiedzi na wiimatum mocarstw, jeszcze przed 
ję ukazaniem się floty sprzymierzonej w porcie La 
+, Guayra. Obecnie, wobec zajęcia i zatepienia tor- 
~ pedowców weneznelskich, prezydent przekonał 
$ się, iż sojusz taki rzeczywiście istnieje, a bezce- 
remonialność, z jaką wystąpili wobec republiki 
sprzymierzeńcy europejscy, może zachęcić go 
tylko do stawienia oporu. Donoszą też już, że 
wydał manifest, wzywający obywateli weneznel- 
skich do obrony kraju i odparcia najeźdź:ów 
i zbiera wojska na miejscach najwięcej zagro- 
żonych. Według oświadczeń konsula wenezuel- 
skiego w Londynie, republika mołe wystawić 
stotysięczną armię, Jest ona wprawdzie miernie 
uzbrojona i wyćwiczona, ale, jeżeli uda się obu- 
dzić wśród ludności zapal patrjotyczny, może 
przy znanej waleczności Hiszpanów i Kreolów, 
stać się niebezpieczną dla sprzymierzonych od- 
działów angielsko-niemieckich, o ile nie będą 
) bardzo powiększone. 
Tymczasem jedaak ukazała się wiadomość, 
że dowódcy stłumionej co dopiero rewolucji, 
| występują na nowo przeciw prez. Castrowi 
i zbliżają się na czele znacznych sił zbrojnych 
do Caracasu. Jeżeli wiadomość ta się sprawdzi, 
| to nie ulega bodaj żadnej wątpliwości, że Ca- 
stro bardzo rychło przekona się o niemożliwo- 
ści oporu, a może i sam zniknie z widowni po- 
litycznej. Na szczególną uwagę zasługuje, że 
Niemcy pragną bardzo, aby miejsce j go zajął 
kto iany, a mianowicie duwódca powstańców, 
kupiec Matos. Uzasadaiają ori to pragnienie 
, przekonaniem, że przeciwnik teraźaiejszego pre- 
zydenta utrzymywalby lepszy porządek w kraju, 
a niezawodnie liczą na to, że uzyskawszy wła- 
dzę przy ich pomocy, będzie protegował podda- 
nych niemieckich. Giyby jednak chciano w dal- 
szym ciągu akcji przeciw Wenezueli dcpomódz 
' choćby tylko pośrednio do zwycięstwa Matoso- 
wi, byloby to już formalnem wmięszaniem się 
do stosunków wewnętrznych republiki amery- 
kańskiejj a wtedy musiałoby się okazıé, czy 
Stany Zjednoczone pozwolą na takie przelama- 
nie doktryny Monroego. Tax więc „zatarg pie- 
niężny* z Wenezuelą może mięć“ dalsze następ- 
stwa i nabrać niepośledniego znaczenia w ogól- 
nych stosunkach polityczugeh m:ędzy Ameryką 
i Europą. ań 


„0d Administracji. 


„WRZOS” 


„ Marji Rodziewiczównej powieść, której druk 
ukończyliśmy niedawno w Dzienniku, mogą 
abonenci nabywać w odbitce fejletonowej 
po 80 halerzy za komplet w Administracji 
Dsiennika Folsk. Wysyła się tylko za gotówkę. 


KRONIKA. 


Przy zebraniach publicznych, zaba- 
wach towarzyskich i wszelkich uro- 
czystościach pamiętajmy o ofiarach na 
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budowę kościołów we wschodniej Gali- 
cjiima Towarzystwo Szkoły ludowej. 


Lwów 15 grudnia, 

Btan powietrza.  Godzing 13 w południe: 
Cieplota — 8-38. Ppzoda..,.. ż "A pe 

P. Helena Modrzejewska, przystąpiła do* 
Towa:z;stwa. dziennikarzy polskich, w charakterze 
członka wspierającego. 

, Polepszenie doli auskultantów  sądo- 
wych. Auskultanci sądowi, wysłali do ministra dra 
Piętaka, następujący telegram: „JE Minister Piętak, 
Wiedeń Za tak chętne i szczera użyczenie cennej 
Twej pomocy delegatom narym i za zajęcie wzg!ę 
dem Sprawy naszej, w uznaniu jej słustności, tak 
zdeklarowanego, prawdziwie obywatelskiego stano- 
wiska, racz przyjąć Eksceliencjo, słowa gorącej po- 
dzięki, które jako zgodny wyraz wdzięcznych serc 
naszych, ufni w przyrzeczenie dalszego poparcia 
sprawy. skła'amy Ci zgromadzeni ma dniu dzisie,- 
szym. Lwowscy kandydaci sędziowscy." 

Sprawa budowy kliniki gardlano-usznej 
we Lwowie, o której konieczności wyraziła swe 
zdanie niedawno zwołana szpitalna ankieta, jest o 
tyle bzrdziej sprawą niecierpiącą zwłoki, że w sfe 
rael profesorskich upatrzony już jest profesor, któ- 
ryby objął odnośną katedrę, a zależnem będzie ed 
daty, kiedysbndowa ta ostatecznie i stanowczo po- 
stanowioną zostanie: — czy siłę tę uda się dla lwo- 
wskiego uniwersytetu zjednać lub nie. Chodzi tu o 
pozyskanie dla Lwowa profesora Jórasza, Polaka, 
a znakomitości europejskiej. O profesora Jórasza, 
który wyklada obecnie na Heidelberskim uniwersyte- 
cie, slarają się już dwa uniwersytety niemieckie, 
rodak nasz jednak zastrzegł sobie ostateczną decyzję 
aż do ezasu rozstrzygnięcia kwestji kliniki laryngolo 
gicznej we Lwowie, wolałby bowiem wiedzę swą 
i talent poświęcić krajowi. W każdym razie w pro- 
feserze Jóraszu pozyskałby uniwersytet lwowski pra- 
wdziwą ozdobę. 

Filja krajowego zakładu dla obłąkanych. 
Wobec fatalnych stosunków hygienicznych, jakie pa 
nują w kulparkowskim zakładzie z powodu jego 
przepełnienia, postanowił Wydział krajowy stworzyć 
filję tegoż, w celu umieszczenia w niej nieuleczalnie 
chorych, a niebezpiecznych dla swojego otoczenia 
szaleńców. W tym celu wydelegował Wydział krajo 
wy inspektora szpitali krajo-ych, dra Sawickiego, 
i prymarjusza szpitala dra Opolskiego, w celu obej- 
rzenia zamku w Krystynopolu, który właściciel tegoż 
decyduje się sprzedać krajowi, na pomieszczenie 
w nim filji kulparkowskiego zakładu dla obłąkanych 
Cena obszernego, star.żytnego zamku, w którym 
pomieśecićby się mogło 350, a po  poczynieniu 
pewnych adaptacyj 600 chorych, wynosi 100.000 
koron. 

W sprawie przesyłek świątecznych Dy 
rekcja poczt ogłasza : W obec zwiększenia się ruchu 
pakietowego przed świętami Bożego Narodzenia, po 
żądanem jest, tak w interesie samej publ czności, 
jakoteż i zakładu pocztowego, ażeby w tym okresie, 
więcej aniżeli kiedykolwiek, były sporządzane adresy 
na pakietach pocztowych ściśle wedle przepisów. 
Najpraktyczniej oczywiście jest wypisać adres bezpo 
średnio na zapakowaniu; w każdym razie jednak 
należy zabezpieczyć adres od oderwania, względaie 
odle ienia się, w sposób praktyczny, a więc calkiem 
pewny. Na wszelki wypadek zaleca się nadto wło 
żenie kartki z adresem do Środka przesyłki, przez 
co zabezpieczy się punktualne doręczenie nawet 
wtedy, gdyby właściwy adres mimo wszystko się 
oderwal, lub stał się nieczytelny. Przesyłki, zawie 
rające ryby, masło i w ogóle przedmioty, ulegające 
szybkiemu zepsuciu, lub wydzielające ze siebie wil- 
goć lub tfuszcz, i przesylki z dziczyzną wydzielającą 
jeszcze krew, należy starannie opskować, by nie 
stały się przyezyną uszkodzenia innych przesyłek, a 
nadto należy na adresie (najlepiej z deszczułki, twar 
dej tektury i t. p, przymocowanej twardym szpa- 
gatem) umieścić dopisek: „Przedmiot podlegający 


-sepsuciu”. 


Pożądanem jest także, by na adresie przesyłek 
do większych miast, w których opłaca się podatek 
konsumcyjny (Lwów, Kraków, Wiedeń, Praga, Bu- 
dapeszt), tudzież ma adresie przesylłkowym, podana 
była ilość „zawartych w przesylce przedmiotów 
podlegających akcyzie w sposób, odpowiadający taryfie 
podatku konsumcyjnego (t. j. w kilogramach, litrach 
it. d.). 

Zgromadzenie Tow. certyfikatystów wojsko- 
wych, odbędzie się dnia 17 bm o godz wpół do 
7 wieczorem przy ul. Sykstuskiej l. 14. 

Zjazd geometrów galicyjskich 
się we Lwowie dnia 27 bm. 

Nowe szkoły. Rada szkolna krajowa zorga- 
nizowała : klasowe szkoły: w Ustrohaej w prow. 
krośnieńskim, w Niemrzynie w pow. rohatyńskim 
i Kawkach w pow. wielickim. 

Przekształcenie szkół. Rada szkolna krajo- 
wa przekształcila 5 kl. szkołę mięszaną w Bieczu 
okręgu porlickiego, na 5-kl. szkołę męską i 5-kl 
szkolę żeńską; 1-kl. szk. na przedmieściu „Ruska 
Wieś* w Rzeszowie za 4-kl szk. męską. Jednokla 
sowe szkoły ludowe na 2 klasowa: w Ładańcach 
okręgu przemyśluńskiego, w Babinie okręgu sambor- 
skiego, w Kadobnej okręgu kałuskiego, w Jaworni- 
ku okręgu  czortkowskiego, w Podhorkach okręgu 
kałuskiego, w Rogach okręgu krośnieńskiego. 

Pożyczka na budowę szkoły. Rada szkol- 
na okręgowa przyznała gminie Dowrów w powiecie 
samborskim bezprocentową pożyczkę w kwocie 1500 
kor. na budowę szkcły. 

Wieczór uroczysty na uczczenie A Mickie- 


odbędzie 


dwicza urządza Czytelnia katolicka, we środę, dnia 


17 bm. Wytwornie złożony program części muzy- 
cznej przy udziale wybitnych sił amatorskich, po- 
przedzi slowo wstępne prof. W. Grzegorzewicza, 
urozmaici go zaś deklamacja p. Z Kubickiego. Po- 
czątek o godz: 7 wieczorem. Wstęp dla członków 
bezpłatnie, dla gości wprowadzonych 50 hal. od 
osoby. Lokal Czytelni katolickiej, Ryaek 30 II p. 
Niepokój na politechnice. Słuchacze poli- 
techniki, zwoł:li onegdaj w sprawie relegacji kolegi 
Ługowskiego poufne zebranie w sali Tow. pedago- 
gternego. W charakterze gościa zaproszonego przybył 
też na zabranie rektor prof Fiedler. Przewodniczył 
p. St. Downarowicz. Rektor przestrzegł zebranych 
słuchaczy, aby się nie chwytali gwałtownych środ- 
ków, ale zdali się spokojnie na grono profesorów, 
które nie jest wrogiem młodzieży i — być może — 
rekurs wniesiony przeciw relegacji będzie pomyślnie 
załatwiony, Po dłuższych dyskusjach,” które “dogos 
dziny 12.w nocy się przegiągogły, . uchwalono “ste- 
reg wniosków, protestujących przeciw relegacji. Za- 
razem wyrażono sympstję strejiującym farmaczntoną. 
Chciał się wychrzcić. Sierzent 95 pp. To- 
masz Karpiuk, poszedł wczorej pomsdlić się do Wo- 
łoskiej cerkwi, a jako, Że modlił się gorąco i w tym 
czasie ziemakiemi rzeczami zajmować się nie ehc al, 
przeto i wcale się tem nie zainteresował, że jakiś 


juchtowe (Bergsteiger) 
lub skórzaną,” BUTY suklenne do poł 
BERLACZE, Meszty, Kamasze, Sztylpy, Stzućce 


z podeszwą gumową 


"do nosa, wartości 3% halerzy ale i 


obok niego modlący się mło*y jegomość, w pauzach. 
między biciem się w piersi a pokłonami, przeszuki- 
wał kieszenia klęcząsych obok. Bo też i co go to 
obchodzić mogło, ża ktoś tam do cudzej lezie kie- 
szeni? Tymczasem, po kolei, przyszła kolej i na pana 
Gierzanta, któremu modłący się „złodziej wsadził rękę 
‘do k'eszeni, Nie wiele w niśj było, bo tylko ohustka 
t:go żal hyło 
Karpiukowi. Pochwycił więc złodzieja za rękę, wey- 
prowadził z cerkwi i na ulicy oddał najbliższemu 
stójkowemu. Sprowadzony na inspekcję policyjną, 
zeznał aresztowany zlodziej, ż3 ma lat 19 i nazywa 
się Marjan Weitenfeld; z arkusza policyjnego poka- 
zało się jednak, że nazywa się on nie Marjan, ale 
Majez Weitenfeld i jest znanym dobrze  zlodziejem 
kieszonkowym i żydem. Kiedy mu to przedstawiono, 
począł nasz Majerek tłómaczyć się, że przyszedł do 
Wołoskiej cerkwi, aby deć się tam wychrzcić. Nie 
stety, policja, jak twierdzi pan Majer, wrogo snać 
dla gr. kat. obrządku usposobioaa, pozbawiła pro- 
boszcza Wołoskiej cerkwi przyjemności ochrzczenia 
Weitenfelda i zarzuczjąc mu — zupełnie, zdaniem 
jego. niesiuszn e — że do cerkwi kraść poszedł, 
zamknęła go do kozy. 

Zjazd powiatowy. W Stanisławowie odbyło 
się posiedzenie powiatowego komitetu wyborczego, 
na którem delegat centralnego komitetu, wiceprezes 
dr Kozfowski, objaśniał nowe zasady organizacji 
Komitet uchwalił po wyczerpującej przedwstępnej 
dyskusji w celu utworzenia stałej organizacji w po- 
wiecie stanisławowskim zwołać większe zebranie na 
dzień 22 grudnia o godzinie 3 popołudniu i w tym 
celu wybrał komitet złożony z marszałka pow. p. 
Stanisława Cieńskiego, ks. Kistlta, radeę  Wierzej- 
skiego, p Horoszkiewicza i ks. Aogiera. 

Echa strajków rolniczych. W procesie, 
który się w tych dniach toczył w Tarnopoli, o za- 
burzenia strejkowe, zapadł w sobotę wyrok: Z ogól 
nej liczby oskarżonych zawądzono: 190 za zbrodnię 
gwaltu publicznego od 1 do 5 miesięcy ciężkiego 
więzienia, jednego za przekr z $ 3 ust. koal., 5 
za występek z § 283 i 284 od 10 dsi do 3 ty- 
godni. 35 podsądnych (w tem wszystkie kobiety i 
dzieci) uwolniono. Co do jednego podsądnego, odro» 
czono rozprawę i odstapiono akta sądowi powiało: 
wemu. Obróńcy zgłosili co do wszystkich  zagądzo 
nych zażalenie nieważności. 

Weseli chłopcy. Policja krakowska otrzymała 
od pruskiej władzy wiadomość, że z Bytomia zbiegli 
dwaj po 18 lat licząry chłopcy, Eryk Hammer i Ar- 
tur Miihlenheim, zabierając na drogę przeszło 1009 
marek. Obu chłopaków przytrzymano w Krakowie. 
Z zabranych na drogę marek, pozostało im bardzo 
mało, ponieważ bawili się wesolo i pieniądze prędku 
przepuścili. Teraz będą odstawieni do Bytomia. 

Mianowanie marszałków krajowych 
Wiener Zeitung ogłasza mianowanie przez cesarza 
szeregu marszałków kraj. i ich zastępców, a to dla 
Dolnej Auztrji marszałkiem opata ks. S*hmolkz, 
zastępcą wiceprezydenta Sirobacha ; dla Górnej Au- 
strji marszałkiem dra Ebenhocha, zastępcą Dierzera; 
dla Moraw marszalkiem hr. Vettera von der Lilie, 
zastępcą pos. Zaczka; dla Śląska marszałkiem br. 
Larischa, zastępcą ks. kardynała Koppa. 

Bukiet, a obstrukcja parlamentarna. Na 
środoweu. posiedzeniu parlamentu niemieckiego, 
zwróciło uwagę, że socjaliśzi zaprzestali nagle żądzć 
imiennych głosowań. Przyczyną był - bukiet, le- 
żacy na stole w jedaym z korytarzy  Sprawiła go 
większość, aby wręczyć przy setnem imiennem glo- 
sowaniu sekretarzom parlamentu za trudy, jakie po- 
noszą, sortując kartki etc. Posel Stadthagen, dowie 
dziawsty się o przeznaczeniu bukietu, namówił swych 
towarzyszy do zrobienia większości niespodzianki. 
Po 98 z rzędu głosowaniu, gdy większość gotowala 
się do wręczenia zs chwilę bukietu, socjaliści za- 
przestali obstrukcji. Bukiet musiano schować na 
dzień następny i — zwiądł. 

Stan pogody w Europie (Sprawozdanie 
centralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
14-go, godzina 7 rano notują: Heparaada —105, 


Wiedeń —8'9, Pola -+-4'2, Budapeszt —13'4, 
Florencja -}-40, Biarritz -4-12 0, Paryż —200, 
Monachjum —10-3, Berlin —97:2, Memel —11 2, 
Wilno — 9'0, Bregencja —72, Gorycja 4-14, 
Rzym -|-6 2, Petersburg —1'3, Moskwa —0'8 


Okręg wysokiego stanu bsarometrycznego rozszerzył 
się ku zachodowi, jądro zaś jego leży ponad  Wę- 
grami wschodniemi. Depresja zachodnia pogłębiła się 
i pociągnęła ku półaccy, pólnocno-wschodnie zaś 
minimum trzyma się dość niezmiennie na tem sa- 
mem miejscu. W Austro-Węgrzech panuje pogoda 
jasma lub mglista, w ogólności sucha i bardzo zi- 
mna, szezególniej na północy i wschodzie. Opadów 
od onegdaj nie zgłaszano ładnych. Prognoza: Prze- 
ważnie pogodnie, miejscami mgła; mrozy. 


Z kraju. 

Brody. (Obchód listopadowy). W sali Towa- 
rzystwa muzycznego, po brzegi przepelnionej, stsra- 
niem towarzystwa gimnastycznego „Sokół*, odbył 
się onegdaj uroczysty wieczór ku uczczeniu 72 letniej 
rocznicy walki o niepodległość Ojczyzny. Pa słowie 
wstępnem, wygłoszonema przez pref.sora Passowicza, 
wykonano produkcje gimnastyczne przez Sokołów, 
wokalne Kółka śpiewackiego i deklaracje. Wyko: 
nawcom nie szczędzono zasłużonych oklasków. Na 
zakończenie ze wszystkich piersi zabrzmiały w sali 
tony pieśni: „Z dymem pożarów”. 

Gorlice. (Śmierć przez zaczadzenie). W no- 
cy z 10 na 11 b. m. zmarł tu nagla wskutek za- 
czadzenia konc pistu namiestnictwn przy tutejszem 
starostwie, dr. Henryk Bołoz Antoniewicz. Wieczorem 
bawił wraz ze swoim gospodarzem p. Milaczkiem do 
godziny 12 w kasynie, gdzie okazywał dobry humor. 
Powróciwszy do domu, czytał jeszcze dłuższy czas 
książkę, poczem zasunął piec, pomimo, że węgle 
były niedopalone W nocy p. Milaczkowa, przebu- 
dziwszy się około godziny 3, usłyszała w pokoju p. 
Antoniewicza niezwykłe charczenie, obudziła zatem 
męża, który pospieszył na ratunek.  Upłynęło sporo 
czasu, zanim zdołano sprowadzić lekarzy, którzy za- 
stali p. Autoniewicza jeszcze przy życiu. Pomimo 
natychmiastowego ratunku, p. Aatoniewicz wyzionął 
ducha około godziny 6 nad ranem. Razem z p. 
Autoniewiczem spał w pokoju jego piesek, który 
również ulegl zaczudzeniu, wyrzucony jednak na 
dwór, przyszedł szybko do siebie. Ś. p dr. Anto- 
miewicz był bezżenny i liczył lat 28. Pogrzeb jego 
odbył się w niedzielę w Krakowie. 

Limanowa. (Szjmik relacyjny). Przed paru 
dniami składał tu sprawozdanie poselskie poseł -io 


"Rady państwa Jan Potoczek Zgromadzeniu, które się 
'©dbywało w sali rądy powiatowej, przewodniczy! ks. 


kanonik Łazarski. Posel Potoczek mówił o stanowi- 


sku posla w Radzie państwa, o Kole polskiem, o 


wstąpieniu: stojałowczyków do Koła, o nowej usta. 
wie co do opłat od przeniesienia majątku, o znie- 
sieniu myt rządowych, przyczem przedłożył w orygi- 
nale n'emieckim swój wniosek z projektem ustawy 


mia, 
15! 


o zniesieniu myt, jakoteż swoją mowę, mianą przy 
tej sposobności w parlamencie. Mówił dalej o kre- 
dycie meljoracyjnym dla osuszania mokrych gruntów. 
o zniżeniu ceny Boli, osobliwie bydlęcej, o przepro- 
wadzaniu pertraktacyj spadkowych przez sądy, o le- 
galizowaniu kontraktów kupna i sprzedaży w sądach 
it. d., wspomniał także, w jakiem stadjum znajduje 
się sprawa ogólnej asekuracji od ognia i sprawa 
zatesienia notarjatów. .W końcu mówił o rzą 
dowym projekcie ustawy, w celu poskromienia pi- 
jeństwa. 

W dyskusji, jaka się nad sprawozdaniem roz- 
winęła, przemawiali wójtowie: Gurgel ze Stronia, 
Kotlarz z Wysokiego, Papierz z Lasocie, gospodarz 
Garmarz ze Starej wsi i kilku innych, 

Po ukończonej dyskusji, uchwaliło zgromadzenie 
posłowi Potoczkowi wotum zaufania. 


— ma — 


* Humorystyczny kalendarz SŚmigusa na 
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustra 
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa: 
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowie Dzienni- 
ka Polskiego po wyjątkowo zniżonej cenie 
35 ct. (70 hal) wraz z przesyłką pocztową. Kie- 
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct. 

* Szkoła muzyczna M. Marek obecnie Heleny Otta- 
wowej, zostająca pod kierownictwem prof. Henryka Mel- 
cera-Szczawińskiego, przyjmuje wpisy w lokalu szkoły 
ulica Teatralna l. 16, między godziną 10—1 przed poł 
i od 4—6 popołudniu, 140 

* 40.000 keron wynosi główna w.grana wiedeńskiego 
Tow. przemysła artystycznego. Zwracamy uwagę naszych 
czytelmków, iż cągnienie odbęd.e się nieodwołalnie dnia 
15 stycznia 19/3 r. 

* Walae zgromadzenie członków Tow. bratniej po- 
mocy rękodzielników i przemysłowców „Wspólność*, 
odbędzie się dziś w poniedziałak o godzinie 7 mej wie- 
czorem. 

* Wydział kongregac(i Marjańskiej zaprasza swych 
członkuw na towsrzyskie zebranie, które się odbędzie 
we czwartek dnia 18 grudnia b. r. w lokalu Czytelni 
katolickiej. (Rynek 1 30, II. piętro), Początek o go- 
dzinie 7 wieczorem. 

Składki ma cole użyteozneści 
rodowej. 

Na przytalisko Brata Alberta, nadesłali 
K:zio i Ad:ś z D>bromila 4 kor. 

Na restaurację kościoła w Turce na- 
desłali cd 1 listopada pp : A Łucka 2 kor.; £. Sobo- 
lewska 5 kor ; Marjan Siess, steażnik sk. 1 kor. ; H. S. 
z Brzeźnicy 3 kor. 36 hxl.; Helena Radoszewska 24 kor. 
4 kor. na mszę św ; ks. Józef Strzeibicki 2 kor.; Wanda 
da Corab 4 kor. ; Jan Stan Król 10 kor.; ks. Aletsy 
Wztalewiez 3 kor. ; Zofja Skowron 3 kor.; A, Łucka 1 
k'r.; ks kan  Amelikowski 4 kor. Wszystkim dobro- 
dziejom Bóg zapłać, Matką Boska lurczań-ka błogosł - 
wić hędzie. Polecając się pamięci dobrych Indzi sługa w 
Chrystusie. Ks. Kułakowski 

proboszcz lac. z Turki. 


publiczsej lub na- 


Zmarli: 

W (Cieszynie zmarła Anna Stalmachowa, wdowa 
po ś. p. Pawle Stalmachu, redaktorze „Gwiazdki Cie- 
szyńskiej" i z.łożycielu śląsiiej Macierży szkolnej, prze- 
Żywszy lat 79. 

Teodor Gizowski, rachraistz Tow. w.ajemnej 
:cmocy urzędników prywatnych, zmarł we Lwowie w 42 
r. życia. 

W Niebylcu zmarł ks. Jan Mączyński, proboszcz 
tamtejszy w 72 r, Życia, a 42 kapł:ństwa. 

W Ksłomyi zmarł w 72 r. życia Edmund Odrowąż 
Sypniewski, Żełnierz z kampapji węgierskiej w roku 
1847,8 i żołaierz z r. 1863/4 

W Sosolówce zmarł nagle Tadeusz Noel, sya tam- 
tejszego dzierżawcy. 

W Paryża zmarł dr. Jan Tymowski, lekarz do- 
brze znany Osobom, które dla poratowania zdrowia 
szukały ulgi na Rivierze, a głównie w San Remo 
piia nieboszczyk od dłuższego szeregu lat stale prze- 

ywał. 


Notatki literackie i artystyczne. 

Repórtowr teatru miejskiego we Lwowie 
Dziś w poniedzialek po raz pierwszy „Ma: 
nowcami* („Le detour"), komedja w 3 aktach 
z francuskiego przez Henryka Bernsteina. 

Jutro we wtorek „Lekcja tańców", operetka 
w 3 aktach Seweryna Bersona, 

W środę „Manowcami*, komedja. 

Repertoar Filharmonji lwowsziej. We 
wtorek, dnia 16 grudaia, z powodu wyjazdu or- 
kiestry Filharmonji eo Krakowa, koncertu nie ma. 

We czwartek, 18 grudnia, koncert kom- 
pozytorski Henryka Melzera, pianisty, ze współudzie- 
łem Heleny Rojekównej, śpiewaczki. 

W sobotę, 20 grudnia, wielki koncert fil- 
harmoniczny, ze współudziałem Maruszy Czelańskiej, 
artystki opery i Amalji Hellerównej. skrzypaczki. 

Z prasy. Wychodzący w Warszawie od lat 
czterdziestu organ pod tyt. Głazeta handlowa, jedy- 
ne w Polsce, codzienne pismo poświęcone sprawom 
handlowym ekonomicznym i społecznym, powiększa 
z nowym rokiem bardzo znacznie swój format i treść. 
Gazeta handlowa, na której czele stoi zaszczytnie 
z prue swoich znany p. St, Kempner, ma za sobą 
piękną przeszlsść i zasłużone uznanie. Zcaczne po- 
w.ększemie wszystkich działów, streszczających eko- 
nomiezae życie całej Europy, nawiązanie stosunków 
z centeami  przeimysłowemi i handlowemi, zapewni 
niczawodnie Gazecie handlowej większe jeszcze 
powodzenie. Z naszej strony Życzymy jej tego ser- 
decznie. 

Nowy dziennik polski powstaje w Gliwi- 
cach na Śląsku górnym z dniem 1 marca. Zaklada 
go p. Siemianowski, redaktor Katolika. Celem jest 
stworzenie dla Giwie i okolicy pisma o katolickim 
charakterze. 


- Morituri te salutant, Patria! 


Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie : 

Pod godłem: „Morituri te salutant, Pa- 
tria!" zamierza wydział towarzystwa uczestni- 
ków powstania 1863/4 r. we Lwowie, wydać 
zbiorową księgę wspomnień, w celu uczczenia 
40-tej rocznicy tegoż pow.tania i zaprasza 
wszystkich kolegów broni, cierpień, wyguaaia i 
emigracji do wzięcia udziału w tej wspólaej 
pracy. 

Wspomnienia, które mają być ogłoszone w 
tej księdze, mogą się odnosić nietylzo do fa- 
któw samego powstania, ala i do wsz-lkich wa- 
żnejszych okoliczności, wpływających na wy- 
padzi od 1860 r. aż do wyęaśnię' ia powstania, 
jak również do martyrologji wygnańców i emi- 
grantów, która po powslaniu nastąpiła, Ustępy 
wspomnień winny być krótkie, zwięzłe, doty- 
cząca taktów doniosłości cgólniejszej, jakoteż 
poglądów krytycznych na sprawy i wypadki. 
Przedewszystkiem prawdziwość i wiarygodność 
faktów ` jest- wymaganą i dlatego to, żadne 
fantazowania «i bafiowanie na tlę czysto oso- 
bistych wrażsń, „nie mają ych związku bezpo- 
średnieg» z wypadkami, lub ieh charakterysty- 
ką, nie będą się nadawaly do księgi pamiątko- 
wej. Forma artystyczna jest pożądana, lecz, 
rzecz główna, aby treść powyższym wymaga- 
niom odpowiadała. 


Marcin Müller 


plac Halicki 14 (obok Banku hipotecznego) we Lwowie. 


Że względu na miejsce, obszerność jedne” 
go wspomnienia nie może przenosić dwustu- 
pięćdziesięciu (250) wierszy zwyklego druku, 
czyli 8 stronic zwykłego pisma na papierze li- 
stowym większego formatu. O ilə to jest mo- 
4baem, należy być dokładnym w oznaczeniu 
dat, nazw, ludzi i miejscowości, a jasność i 
wyrazistość pisma jest niezbędną, jakoteż pisa- 
nie ustępów nadsylanych tylko po jednej stro- 
nie papieru. 

Wydział towarzystwa ustanawia komisję 
redakcyjną, do której uprosil panów:  Rolesła- 
wa An*a, Józefa Kajetana Janowskiego i Bro- 
nisława Szwarce; rękopisma nadsyłać należy 
pod adresem p. Bolesława Anca, ul. Klonowi- 
cza 16. 

Byłoby do życzenia, aby wszelkie rąko- 
pisma nadesłano najdalej d» 15 stycznia 1903 
r. albowiem nadsylane później mngą nie być 
umieszczone dla braku miejsza, jeżeliby ofiar- 
neść zamożniejszych kolegów na rozszerzenie 
wydawnictwa nie pozwoliła. 

Komisja redakcyjna będzie miała na celu 
jedynie zbadanie, czy nadeslane ustępy odpo: 
wiadają wyżej wymiesioaym watuakom, nie 
wdając sę w poprawki, lub skracania przyję- 
tych ustępów, które wedlug dat napływania bə- 
dą mialy pierwszeństwo w umieszczeniu. Ustę- 
py, nie opowiadające warunkom, będą autorom 
zwrócJne, a w publikacji księgi będzie zacho- 
wany porządek alfabetyczay autorów. Ofiary 
na wydawnictiyo księgi pamiątkowaj nadsyłać 
należy pod adrasem skarbaika towarzystwa, p. 
Haaryża Czaplickiega we Lwowie, ul. Dlugosza 
21. Ceaa ksęgi pamiątkowej będzie o ile mo- 
żaości niska, a ewentualny czysty dochód z 
rozsprzedaży będzie oddany do rozporządzenia 
w polowie wydziałowi towarzystwa uczestai- 
ków powstauia 1863/4 r., w polowie dyrekcji 
muzeum narodoweg» polskiego w Rappers. 
wylu. 

Uərasza się wszystkie czasop'sma polskie 
tak w kraju jek i za granicą o łaskawe powtó- 
rzenie powyższej odezwy. 


Zamach bialskiej hakaty. 


Sprawa Halenvwska czyli „Alzen*, jak ją 
nazywają gorliwi Niemcy, nie może dotąd uspo- 
koć haketystów  Bialej i Bielska, a pisma ich 
w każlym numerze przynoszą jakąś wiadomość 
3 tej sprawie. 

Tymczasem przed kilkoma daiami oglosił 
p. Horman Czecz protest przeciw nazwie „Al- 


zen”, który na dzikie uroszezenia Niemców i 
oialskish i nie bialskich zupelnie inne rzuca 
światło, niżby niemieszkowie-hakatyści sobie 


tego życzyli Oto treść tego protestu p. Czecza, 
wystosowanego do bialsziei rady powiatowej: 
wietny wydziale rady powiatowej! 

Dowiedziawszy się dopiero obecnie z ga- 
gazety. że świetny wydział rady powiatowej już 
kiltakrotaie miał do czynienia z kwestją nazwy 
„Hałenowa”, którą mieszkańcy niemieccy chcą 
zmienić na nazwę gminy „Alzen*, mam zaszczyt 
donieść, że liczae dokumzety znajdujące się w 
mnich rękach datowane ng. z roku 1798 z 
d. 15 czerwca |. 679, wystawione przez urząd 
cyrkularny w Myślenicach i wysławione przez 
wieść Hałcnów, oraz opatrzone licznymi podpi- 
sami i pieczęciami, zawierają często nazwę „wieś 
Halcnów.* 

Przy tej sposobności mam zaszczyt donieść, 
ża od dawien dawna, tj. jak pamięć sięga i 
mój śp. dziadek p. Karol Humberg i starzy lu- 
drie zawsze używali mazwy „Hałcnów* albo 
„Halszaów* i ja stanowczo tej nazwy używać 
będę, już dlatego, ża w księdze tabularnej we 
Lwowie w roku 1846 tę własność moi przod- 
kowia kupili z tą nazwą. 

Kiedy w roku 1865 nasz sejm i władze 
stworzyły nową administrzeję, powołali między 
ianymi obszar dworski Hałcnów i bez wątpienia 
takża gminę Hałerów, która już miała history- 
tzną przeszłość. 

Wskutek tugo protestuję uroczyście, ażeby 
ktokolwiekbąiź chcial tę nazwę „Halcnów* zmie- 
nić, bobym ewentualnie nawet w najwyższym 
trybunale administracyjaym jako moje prawo 
tego poszukiwał. 

Oprócz tego pisma przesyłam równocześnie 
protest namiestnictwu i wydziałowi krajowemu. 
Herman Csecs m. p. 

Ciekawa teraz rzecz, co hakatyści bialscy 
na to powiedzą i czy będą mieli delej odwagę 
utrzymywać, że Hałenów jest „Alzenem.* 
O RO O e 


Strejk aptekapski. 


Na wczorajszem zgromadzeniu strejkują- 
cych farma:eu'ów skonstatowano, że jest ich 
więcej w Galicji, niż urzędowo wykazano, bo w 
wykazie tym jest liczba 234 tymczasem w strej- 
ku bierze udział 252 Stwierdzono dał'j, że z 
tych farmaceutów którzy z razu stcejk złamali, 
przystąpiło następnie trzech. P. Reitman za- 
strzegł się, Że strejkujący nie mają żadnych ce- 
lów egoistycznych, ale pracują dla dobra kole- 
gów w przyszł. ś:i. 


a 
è * 

Protomedyk, radca dworu dr. Merunowicz, 
wezwał wczeraj do siebin na konferencję prze- 
wodniczącego organizacji strejkowej, p Śmieszka, 
aby mu przedstawił definitywne żądania farma- 
ceutów. Są one następujące: 

Dotychczas uchwalone już punkta żądań 
wyrażonych w memorjale — zatrzymuje się w 
mocy. 

Zastrzeżenie strejiujących, ażeby nie było 
ofiar z powodu strejku. 

Dotychczasowe beneficja, większe od pro- 
jektowanych minimów, pozostają niezmienione. 

Wszelkie poszukiwania prawne wskutek 
strejku ustają. 

Posady dotychczas zajmowane przez strej- 
tujących nie mogą być zmienione przez prze- 
ciąg 6 miesięcy, chyba za obopólną zgodą. 

Utworzenie sądu polubowaego co do sto- 
sunzu służbowego. 

Obowiązkowe należenie wszystkich apteka- 
rzy do zawodowych kas chorych, a mianowicie 
do kasy gal. Tow. farmaceutów. 

Na to oświadczył dr. Merunowicz, że: apte- 
karze żądają: ażeby zorganizowani zostali zwol- 
nieni od złożonych deklaracyj, gdyż nie chcą 
się narazić na ewentuelną próbę drugiego strej- 
ku; nie godzą się na 230 k. wynagrodzenia 
miesięcznego w 3-cim okresie i następnym z 
tem zastrzeżeniem, że z chwilą zmiany ustawy 
obowiązują się dodatki starszyźniane do kasy 


gremialnej wpłacać. Żądania te obu stron pro- 
tomedyk przesela ministerstwu spraw wewnę- 
trzny do rozpatrzenia. 


| A 

Protes o krzesła teatralne, 

(Z izby sądowej). 

W r. 1892, za czzsów dyrekcji p. Schmitta, 
okazał się w teatrze hr. Skarbka brak krzes'l. 
Aby brakowi temu zapobiedz, gmina lwowska 
zakupiła 208 krzeseł trzcinowych, a oprócz tego 
48 wieszad lek i 48 luste:ek do lóż, a w końcu 
1 termometr i oddała to wszystko dyrekcji te 
atru w używanie, za czynszem rocznym 10 ko- 
ron. — Koszt ogólny krzeseł, wies”ad:łek, ln- 
sterek i termometru, wedle podania gminy, wy: 
nosł 1348 kcr. 80 hal. 

Plynął rok za rokiam a dyrekcja za dyre- 
kcją obzjmowała ster teatru. Po p. Schmicie 
pastąpl p. Przybylski, po Przybylskim pp Ban 
drowski i Heller, a po p. Hellerze ostatnie czte- 
ry i ról miesiąca w imieniu „spólki artystów“, 
pp. Myszkowski i Woleński dzierzyli rządy. 

Tymczasem w rotu przeszłym, przypomniał 
sobie magistrat lwowski, że przed laty 10 kupił 
był krzesła do teatru i upomniał się b. jego 
dyrektora, a obecnie dyrektora filharmoni p. 
Hellera o zwrot ich. Dyr. Hiller oświadczył, że 
rochomości owy:h mie posiadz, Że w ciągu lat 
10 zniszczyły się i zożyły doszczętnie, Zresztą 
gotów jest dać gminie 100 k. jako odszkodo- 
wanie. 

Gmina żądała 400 k. ods.kodowania, a po- 
nieważ dyr Helier d-é ich nie chciał, wytoczyła 
mu pizez swego syndyka dra Pomianowskiego 
proces cywilny o odszzojowanie. 

W sobutę odbyła się rozprawa w powiatowym 
sąd:ie cywilnym I. sekcji przed radcą Mro- 
mliński m. 

Po odczytaniu skargi, zabrał gios zasiępca 
dyr. Hellera, twierdząc, Że dziwnem jest żąda- 
nie gminy, by w czesie kiedy znżyło się czteru 
dyrektcrów teatu, a zużywa sę już i piąty, 
tandetne krzesła przetrzymalły ich wszystki:b 
i nie zużyły się. 

Wygląda mu to dalej dziwnie, że w czasie, 
k edy gmiza lwowska ma zamiar podarować je- 
daemu dyrekłorowi 100000 koron, innego 
o parę połamanych krzeseł i lusterko procesuje. 
Co do warucków prawnych, gmina nie może 
skarżyć dyr. Hellera o zwrot krzeseł, wszelka 
bowiem dzierżewa, musi być naprzód wypowie: 
dziana, miech więc gmina wprzódy używanie 
owych Kkrzessł i termometru, na 3 miesiące p. 
Helierowi wypowie. 

Dr. Jordan, zastępca gmiay, jest zdania, 
że nikt nie wa prawa dyktować gminie, jak się 
ta majątkiem swoim ma rządzić i wvlno jej 
darować p Pawl kowskiemu 100 000 tocan, a p. 
H.llerowi ni: darow é ani jednego krzesła. Co 
do zużycia sprawitnych przez gminę dn teairu 
ruchomości, to səma gmina uznaje, że zużęły 
się one w tym czasie, skoro za wydatek 1.348 
k., tylko 400 kor. żąda. 

Dyr. Heller oświadcza, że znżycie rucho- 
mości jest czemś zupełnie naturalaem i przewi- 
dzianem rzez usaxę o tyle, że wedle niej, 
dzierżawa rozwiązuje się sema przez się z chwilą, 
kiedy dzierżawiony przedmiot staje się bezuży- 
tecznym. 

Ten właśnie wypadek zachodzi i z kwestjo- 
nowanemi ruchomościami. Krzesła w ciągu 10- 
letniego ich używania w teatrze, pelnily po ko- 
lei służbę w lożach, w orkiestrze, w gardero- 
bach, w bufecie, w piwnicach przy kaloryfe- 
racb, wożono je do teatru letniego itd. W mie- 
szkaniu prywstnem, krzesło takie za 10 lat zni- 
szczy się, a cóż dupero w teatrze co chwila 
przewożone, przerzucane. On sam odebrał ich 
setkę zaledwie w r. 1896 cd swojego porrze- 
daika, a i te były w stanie opłakanym. W cig- 
gn dalszych lat czteru czy pięciu, poniszczyły 
się one do reszty, a jako zgoła nieużyteczre 
rozebrola je częściami między siebie słutba 
i stróże, 

Przedstawia dalej sądowi p. Heller jedno 
takie krzesło, odebrane cd stróża Obite jest 
on? deską, pochodzącą z paki towarowej -- dla 
na.ocnienia go zaś, powązał mu stróż nogi 
drutem. Takich krzeseł, mógłby jeszcze pocdbie- 
rać od stróżów i służby kilkansście, może 40. 

Zresztą — mówi dalej p. Heller — gdyby za 
zużycie roczne jednego krzesła liczył m? gistrat 20 
hal tylko, jużby za 10 lat pelna wartość krzesła 
była pokrytą. Co do lusterek, to objąwszy dyre- 
kcję, polecił pobite i poplamione lusterka a lóż 
usunąć i zastąpił je lustrami porządnemi. Wie- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 16 grudnia 1902 r. 


szadelek nie widział wcale, były tylko powbija - 
ne w ściany jakieś czarne gwoździe, co do ter- 
mometru w końcu, także nic o nim nie wie. 
Zresztą, niech rzeczoznawcy ocenią, o ile rucho- 
mości takie niszczą się w teatrze. 

Ostatecznie, gmina użominając się u niego 
o zwrot krzesel. jest ma fałszywej drodze, on 
bowiem nie byl ostatnim ich dzierżawcą. 
W dniu 1 maja 1900 roku przelał on prawa 
jako dzierżawca na spółkę artystów, któ- 
ra jeszcze parę miesięcy po nim teatr prowa- 
dziła. A stało się to za wiedzą i wolą prezy- 
denta miasta dra Małachowskiego. Jeśli więc 
już magistrat chce się u kcgo o krzesła upomi- 
uać, niech upomina się o nie u artystów. 

Jako dowód, ofiarują obie strony przesłn- 
chanie ich, przesłuchanie jako świadka prezy- 
denta dra Malschowskiego i dowód ze znawców 
co do zużycia tych ruchomości. 

Wobec tego, sędzia wyrokujący odroczył 
ciąg dalszy rozprawy na dzień 19 grudnia 4 go- 
dzinę po południu. 


Zwołanie sejmu galicyjskiego. 

(Telegramy „Dsiennika Polskiego“). 

Wiedeń 16 grudnia. Jotrzejsza Wiener 
Ztg. ogłosi patent cesarski, zwilu:ący scjwy. 
Między innymi sejm galicyjki zwołany został 
na dzień 29 grudnia, sejm czeski na ten sam 
dzień. sejm dolno austrjacki na 19 grudnie. 

Wedle informacyj z dobrego ź.ódła zasią- 
gniętych, termin zwołania sejmu galicyjskiego 
został ustanowiony na podstawie porozumienia 
się Kórbera z marszałkiem krajowym, który 
znowu działa w myśl życzeń, wyrażonych przez 
ogól posłów. Właściwym celem sesji ostatnich 
dni grudnia będzie załatwienie prowizorjum 
budżstowego. 


PRZEZ OZ eei 


Elahorat czeski. 
(Teleyr. Daien. Pol.) 


Praga 15 grudnia. Komitet wykonaw= 
czy kiubu młodoczeskiego odbył wczorej posie- 
dzenie pod przewodnictwem p. Szardy. 

Posel Pantuczek, jako referent komisji 
dla obrad nad odpowiedzią na elaborat riemie- 
miecki, zk żył sprawozdanie o obradach tej ko- 
misji i przedłożył jej wnioski. Przedyskutowano 
następnie szczegółowo projekt pisemnej odpo- 
wiedzi na elaborat niemieesi. 

Kilka wniosków przekazano subkom'tetowi, 
który do 24 godzin ma zdać sprawę. Dzisiaj o 
g. 3 po poludniu odbędzie się ponowne posie- 
dzenie klubu dła zakończenia obrad. 


Wypadki w Wenezneli. 
(Tel. Dzien. Polsk.). 


Londyn 15 grudnia. 
grafuja : 

Prezydent Castro ponownie zmienil swą 
taktykę i zarządził wstrzymanie środków repre- 
syjnych i oddanie niemieckim i angielskim Tow. 
kolejowym ich własności. 

W La Guayra stoi dotąd 3200 żołnierzy 
pod bronią. W całej Wenezueli ogłoszono boj- 
kot towarów angielskich i niemieckich. 


Z Caracas tele- 


telegraficzne i telefoniczne. 


Nowi ezłonkowie „izby panów.“ 

Wiedeń 15 grudoia. Dowiadujemy się, 
iż w tych dniach liczba członków izby panów 
zostanie zwiększoną o trzech członków Polaków 
z Galicji. Będą nimi: JE. Aleksander Mniszech 
Tchorzniceki, obecny prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, dalej p. Włlady- 
sław Łoziński, literat, wreszcie p. Wincenty 
Kraiński, właściciel dóbr i prezes Tow. kre- 
dytowego ziemskiego we Lwowie. W najbliż- 
szych dniach będą ogłoszone odnośne nomi- 
nacje. 

Powrót casarza do Wiednia. 

Wiedeń 15 grudnis. Cesarz przyjechal 

dziś przedpołudniem z Schónbrunnu do Burgu. 
Z giełdy wiedeńskiej. 

Wiedeń 15 grudnia  Mini:ter skarbu, 
przyjmując deputację giełdy wiedeńskiej, o- 
świadczył, że zgadza się na projekt giełdy wie- 
deńskiej, zniżenia oplat za bilety v siębu. Za- 


twierdzenie tego wniosku rady giełdowej nastąpi 
w najbliższym czasie. 
Aresztowanie. 

Kraków 15 grudnia. Aresztowano tu 
Mojżesza Zuckermanna z Białogonia w Króle- 
stwie Polskiem. Wedlug doniesień, miał on tam 
jako właś.iciel garbarai dopuścić się oszutań- 
czego bankructwa >na kwotę 80.000 rubli i | 
zbiedz do Krakowa. Aresztowany.brzyznaje, że 
w istocie konkurs nastąpił, ale garbarnia jego 
przedstawia wartość 100.000 rubli. W Krakowie 


bawił pod przybranem mzswiskiem Zenona 
Fuchsbsum». Znaleziono przy nim 4.520 
marek. 


Wiedeń 15 gradnia. Polit. Cory. donosi 
z Petersburga, że br. Lambsdorf, który od 
chwili objęcia ministerstwa spraw zagranicznych 
nie miał dotychczas sposobności przedstawienia 
się cesarzowi Franciszkowi Józefowi, przybędzie 
wkrótce do Wiednia, aby to uczynić. 


KRONIKA 


z ostatniej chwili. 


Nowy fizyk miejski, dr. Wiktor Lege- 
żyński, złożył dziś przysięgę służbową. 

Konferencja w sprawie teatru miej- 
akiego, mianowicie jego strony finansowej, odbyła 
się wczoraj w ratuszu przy udziale orgenów admi- 
nistracyjnych teatru. Konferencja trwała trzy godziny 
i miała charakter raczej teoretycznej dyskusji. Po- 
nieważ w budżet gminy wstawiono znowu — w myśl 
kontraktu — kwotę 50.000 kor, jako udział gmi- 
Dy w zysku, przy obecnym zaś systemie administra- 
cyjnym nie może być mowy o jakimkolwiek zysku 
z teatru, — przeto rozbierano dalej kwestję, jak 
rozwikłać te stosunki, jednak do pozytywnego zdan'a 
znowu nie przeszło, 

Eksportacja zwłok ś p. profesora Wa- 
oława Sobierańskiego odbyła sę dziś o godzi 
nie 11 rano, z domu żałoby przy ul. Gosiewskiego 
l. 4, na główny dworzec kolejowy. Po wyniesieniu 
zwłok z domu, przemówił imieniem wydziału medy 
cznego lwowskiego uniwersytetu profesor dr. Antoni 
Gluziński, poczem dr. Sołowij żegnał zwłoki imie. 
niem Towarzystwa lekarskiego, akademik Bykowski 
imieniem Czytelni akademickiej i akademik W:śnie- 
wski imieniem uczniów zmarłego. Po odśpiewaniu 
przez chór akademicki Beati mortui, poprzedzany 
duchowieństwem pochód żalobny, ruszył z ulicy Go- 
siewskiego ulicami Kochanowskiego, Pańską, Zybli- 
kiewicza i św. Mikołaja przed gmach uniwersytetu, 
a stąd ulicą Akademicką na główny dworzec, gdzie 
po pokropieniu jej załadowano trumnę do specjal- 
nego wagonu, w celu przewiezienia jej do Warsza- 
wy, gdzie zwłoki spoczną w grobowcu rodzinnym, 
na Powązkowskim uvmentarzu. W drodze na kolej 
postępowała za trumną osierocona rodzina, a za nią, 
poprzedzony akademickiemi berlami, senat akademicki 
w komplecie, z rektorem Ochenkowskim na czele, 
profesorowie uniwersytetu i politechniki z rektorem 
Fiedlerem, zastępca marszałka krajowego p. Pilat 
i mnóstwo rałodzieży skademickiej i publiczności. 


- Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 15 grudnia. 

(fr.). Każdy dzień zbliżający nas do kcńca 
roku, zwiększa obawę, że rząd będzie zmuszony 
znów uciec się do paragrafu czternastego, gdyż 
nie potrafi uzyskać prowizorjaum budżetowego 
w drodze parlamentarnej. Gielda liczy się z tem 
i wcale nie wesoła zspatruje się na tę ewen- 
tualność, czego najlepszym wyrazem jst ególny 
spadek kursów. £ walorów transportowych naj- 
bardziej spadły akcje towarzystwa żeglugi na 
Dunaju, a to z tego powodu, że nie ma na- 
dziei, aby układ między tem towarzystwem a 
rządem, zapewniający towarzystwa znaczną sub- 
wencję, przyszedł rychło do skutku. Z Berlina 
drnnszą, że przyjęcie taryfy celnej przez parla- 
ment niemiecki powitała giełda tamtejsza zwy- 
żtą kursów. Bank austro-węgierski wypłaci po- 
dobno swym akcjonarjuszom za rok bieżący 
4 pre. dywidendy. Dywidenda za rok ubiegly 
wynosiła 4*/,, %. 

Wiedeń 15 grudnia. (Gada sho- 
dowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pazonisa na wiosnę 24 801 do 803, na 
maj czerwiec od --*— do - żyto ma wiosnę 
o: 706 de 707, na maj-czerwiec od —'— do 
—'—. kukurydza us maj czerwiec od —'— do 

-'—; kangg ma wiosnę +3 660 de 6'62; 
»repnk ma styczeń-luty cd —' - do —'—, me Bier- 


pień wrzesień od —*— do —'— ; olej rzepakowy 
ma styczeń-kwiecień od —'— do —'—, Usposo- 
biemie tilne. Śnieg. 

Budapeszt 15 grudnia  (Gtede 
ehodosea). (Kurza w koronach i po 50 kilogr.). Psze 
aiea na kwiecień od 793 de 794 żyto m: 
kwiecień od 681 do 682 swiss .a kwieień 
od 6'35 do 6:36 kukurrdrn Za maj od 585 
do 686; rzepak ma cierpieć sd 12'-— do 
1310 Oferty ma pszeniee mierne. Chęć -kopaa 
dobra  Uspozokiamie silne. Mróz. 

Wiedeń i5 grudaia. (Gielda połudziowa 
godzina 13 m 45). Marki 117 12 Roata majowa 
101 25 Węg. renta koromowa 97:95 Akeje nurir 
aakl. kred. 670775 Akcie węg. zakl. kred. 7038 — 
Akcje Augiobauku 9269*—, Aksje Unmionbanky 
527:—, Akeje Bankreronu 44850 Akcje Linder 
banku 384 50 Akcje kolei państw. 67750 Lom 
bardy 6750 Aksje kolsi Elbethe! 450 —. Ateje 
łakryki bromi —'—, Akeje  tyt:niowe 
Akcje Alpiny 361 50 Aksje Rima Murnaji 463 —, 
Akeje pragskiego Tow. żel. —, Losy tureske 
11075, Ruble 253:25  Usposobienie silne. 

Berlin 16 grudnia. (Gielda poranna). 
Akcje kredytowa 21175, Towarz dyskontow» 
189'25 Usmerobienia silne. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 15 grudnia 190% r 

HOTEL GEORGE 
K. Rostworowski z Hrehorewa. A. Kiesler s Drohobycza. 
A. Waullschleger z Genui. E. Pohlmann z E bersfeld. K. 
Brzeski z Krakowa. B. Heller z Borysławia. Z. Suszycki 
z Jasła. A. Frank z Brukseli J. Kiessler z Czerniowiec. 
Q. Mac-Intosch ze Stryja. H. Viler z Watry-Mold. E. 
Angermayer z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. J. Korytowski z Płoty- 
cza. Dr. A. Iskrzycki z Sanoka. S. Potworowski z Ko- 
ropca. J. Glogiar z Tarnopola. J. Krzyżanowski z Hulcza. 
L. Białoskórski ze Staj M. Biechoństi z Żarnowca. J. 
Teodorowicz z Rusinowa. J Czerny z Sambora, E. So- 
zański z Rzeszowa. LL Jorkasch z Kossowa. L. Thom z 
Żełdec. H. Mierzyński z Dubowiec. L Riedrof z Czortko- 
wa. M. Boron z Lyonu. J. Machnewski z Sambora. W. 
Hermann z Berlina. 


NEKROLOGJA. 


t 
Amalia Moschowa 


wdowa po c. k. radcy dworu 


zmarła po krótkich a ciężkich cierpieniach w 65 roku 
Życia dzia 14 grudnia 1902 r. o godz. 11 w roxy. 


W nieotułonym żalu pogrążona rodzina zspra- 


sza krewnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd po- 
grzebowy, który się odbędzie dnia 17 grudnia b. r. 
o godzinie d-ciej po południu z domu żałuby przy 
ul. Zyblikiewicza | 18 ma cmentarz Łyczakowsk. do 
grobowca rodzinnego. 

Lwów dnia 15 grudnia 1902. 


Concordia" A. Knrkowski. 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 
W poniedziałek d. 15 grudnia o godz. 7 wieczorem. 
Nowość ! 
Po raz pierwszy: 


- MANOWCAMI — 


(Le détour) 
komedja w 3 aktach Henryka Bernsteina. 


OSOBY: 
Cyryl p. Adwentowicz 
Armand Rousseau p. Solski 
Rousseau p. Feldman 
Le Meilleau p. Antoniewski 
Fred p. Kuneewicz 
Nissol p. Brzozowski 
Michelon p. Wysocki 
Janina pai Solska 
Rajmunda Wilson, jej matka pni Rotter 


Pani Rousseau 
Księżna Uranu 
Pani Prades 
Pani Michelon 
Lucyna Rousseau pni Morska 
Marja, służąca Armanda pni Kwiatopolska 
Ludwika, służąca pani Rousseau pna Jaroszówna 
Rzecz dzieje się za naszych czasów. 
Akt I. w Paryżu, akt II i III, w Cherbourgu. 


pri Gostyńska 
pni Otrembowa 


pni Węgrzynowa 
pna Wojnowska 


Hr. H. Szeliski r Komborni. Hr. - 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierse 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności. 


Sylwetki nowych radnych 


wyszly z pod prasy drukarskiej i są do nabycia 
od dziś w administracji naszego pisma po cenie 
2 kor. za egzemplarz. 


Br. Teofil Zalewski 


ordynuje 
w chorobach nszów, nosa, gardła i krtani. 


we Lwowie, ulica Sykstuska |. 38, 
od 3—5 popołudniu. 1006 


Instytut teghniezno - dentystyczny 

Lwów, ul. Kopernika l. 8, 218 

któ k ię plomb ie, wani - 

te La Hani” dza Mielismy miia 

zęby sztuczne w kauczuku. złocie i bez płytki. 

Reperatary z prewincji uskuteczni: edwrotnie. 
EW instytut otwarty cały dzień. Wg 
Lekarz - dentysta Technik-dentysta | 
M. Lisowski. Zuamuni Stobiecki. 


_ Wszelkie kupony 
wylosowane papiery wartościowe 


wypłaca 
bez potrącenia prowizji lub kosztów 
Kantor wymiany 
c. k. uprzyw. gal. 


akc. Banku hipotecznego. 


AR 
4 


24 z 15 grudnia 1908 


ar. 
wyszedł już z druku i za- 
wiera mnóstwo oko- 
licznościowych artykułów 
humarvstycznych, oraz ko- 


lorowe ilnstracje. 


DIS" Egzemplarz 40 hel. E 


Prenumerata kwartalna we Lwowie 2 kor., na prowinoji 
4 kar. 40 hel 


Dla kupców i przemysłowców == 
najlepsza reklama !! 


Plakaty 


na wszystkich dworcach kolej, w Galicji 
przyjmuje 
Biuro ogłoszeń 
na dworcach kolejowych w Galicji 
Lwów, ul. Akademicka 10 


Prospekty wysyła biure na żądanie odwro- 
tną, pocztą. 


EEUNE WNN" ROW" | | 
Nanatorjam zimowe 
w Krynicy 


w willi pod „Trzema Różami" 
pod kierunkiem 


dra Franciszka Kmietowicza 


urządzone według wszelkich wymogów hygieny. 
Ozterdzieści pokoji ogrzewanych. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do- 
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 
Wikt doskonały i obfity. 

Przyjmowane są do sanatorjum osoby ner- 
wowe i rekonwzlescenci po chorobach nieza- 
kaźaych. (Osób dotkniętych chorohem* zakaśne- 


mi, piersiowemi i umrsłowemi, Sanatorjum nie 
a c o ZEE 
przyjmuje). 

Sezon od 1 grudnia do 1 maja. 


Ceny umiarkowane. 


Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód de 
Zarządu Sanatorjum pod „Trzema 
Różami* w Krynicy (Galicja). 


ia ma 

AIII | A 

Taniej jak wszędzie! 
| Tyżka 4 złr. 

Serwis stołowy bisły, prawdziwy por- 


| ml 


Wos Ape ae . 
U xa 2. — - 


«>| - 


O połowę taniej "%3 


RA ENE a a i u EE a GN: n z Pen 


Pasy do maszyn 


Wyroby krajowe. 


vy 


- — = x 
TOTYWĄ , tOlYTYPMA KĘ 


ArĘAD ART: RAW w 
KOCOT CR, 


aha HEG 


Lip % 


celanowy, składsjący 
się z 24 sztuk, a mianowicie: 8 ta- 
le zy płytkich, 6 głębozien, 6 de- 
serowych, 1 wazy, 1 sosierki, 1 
komipotierki, 1 solniczki, 1 pó- 
miska dł.giego i otrągłego. 


` Tylko 4 zł. 70 et. 
Serwis stolowy celanowy, mamae 


celanowy, składsjący 
się z 30 sztuk, a mianowicie: 12 
talerzy płytkich, 6 głębokich, 6 
deserowych, i wizy, 1 sosi:rki, 
1 kosmpotierki, 1 sółniczki, 1 pół- 
wiska dłogiego i okrągłego. 


, Tylko 7 zł. 20 ct. 
Serwis stolowy žaga wę ego sit 


skł:dający stę z 30 szt, 
Tylko 1 zł. 70 ot. 


Serwis szklany gładki, 


Tylko 2 zł 20 ot. 


Serwis szklany z matowym paskiem, 

Tylko 7 ct 

Kieliszki do wódzi. 
Tylko 12 et. 

Kieliszki do wiza. 
Tylko 4 ct. 

Szklanki do wody 

Tylso u 


Roberta Questa 


megaz;n porceleny, szkła i naczynia 
kr mienrego 


we Lwowie, Ryask 6 


w kamienicy J. O. ks. Poniństiego. 


SIIS EFESIN 


1871 


pei > 


NAJPIĘKNIEJSZE SORTYMENTA 


do upląkszesia Bożego drzewka 
po złr, 7.—, 150, 2.50, 850 B.—, 650 do złr. 10. Świoo atetryna- 


wa pudełko ct. 15, 25 do 75. Włesy aslełów ioperta 3 ct. 


rze pzterteware turin 15 ct., poleca maguzym firmy 


Kauczyński & Oberski 


ulica Karola Łudwika, LWÓW, flija ulica Halicka 1. 6. 


Gwaltu 


dopuszczacie sią na sobie samych 
I na waszych delsclach, nie zoba- 
etywszy raz przyna;mniej znajdującej 
się obecnie w Pasażu Mikolascha 
bajecznej rzeczy. jsk 


dwie olbrzymie siostry (Z Tyrolu) 


Bajpotężaiejsze na świecia panienki w 
wieku 11 i 16 lat 


Marta i Rózia 


pierwsm wrży S21 funtów, druga waży 
210 fautów, — mastę nie: 
Jedyna nąlmniejsza na kuil ziem- 
skle] para Liliputó w 
nie du uwierzenia m li ludzie, Warto 
zobaczyc maleńkiego karlika, wybornego 
śpiewaka i dobrego komika. 
WSTĘP: I. miejsce 20 ct, ll gie 10 ct. 
Codriennie widzieć można ed 10-tej ra- 
no, do 10-tej wiecz «rem. 
Z poważaniem Dyrekcja. 


1849 


Pierwsza w kreju 


Fabryka wyrobów z papieru 


Biż gdzielndziej 36 znajlepsz:| grzbietowej skóry | R fi a Ab t | 
Dliwą do maszyn $ | 3 A nerja Spiry ISU ż 
SWAROWIDŁO zgęszczene do % | S |. du lt: A 
» iedo „Mavi: „|. (ie mrz krajowa fabryka r solisów, likierów, romów ete. | 
ichta. s ró 
PYROLINĘ |'| s| Ekse Romana hr. Potockiego |£ 
i >) 
j ją stejenne na pyro- $$ | 3 w ŁAŃCUCIE 2 
k LAtATNIG linę, naftę i oliwę JĄ | $ pe a 
5 poleca: z 
2 P A L N | K l | È L kiery, Rozolisy, Wódki nierłodzone, `Żytniówkę starą, | 
M do pyrollny I KNOTY | 5 prawdziwą pod gwarancją. R 
? BE” Dzierżawa TE c poleca 1212 E TARNIAK JARZĘBIAK. = 
PT ea MAGAZYN "Ji 
do odałąpienia na lat 5  Biiżsr: said D | f: aiii RUMY a 5 
góly t dzieli P. Stapaloki, Żółkiewska 79, ; ALERED À BE ACOCK À 6 3 
SLET „ajj LWÓW. g | POWI RODY CT A24 A 
r : Karty kores ulica Hetmańska | 4. i E i 
QJWSDANIAJSZE pondacy ; E i i z 
KA OCÓIERE pond M | à Sprzedał w oryginalnych flaszkach na miary. 
w kasetkach od 60 ct do 15 34 AA 
zł Nowości w galanterji fran. Cenniki grat s, franco. 
i 10C0 innych przedmiotów na 5 A 
podarki poleca M:gazyn sztuk CG 7 PE GA es GATE A cy | 
Po m ka a A E.) Wodki łańcuckie. | 
Stanisław riel, a. Karola z 
Ludwika 1. Wysyłki: odwrotaie. 8192 Maść na o0ć mrożenie TE 1 p E IE LD a a 
i jat to jedyny środek sporządzony z: | SE j o © è $ $o oq 
Jedyna We Lwowie tm tler i sE Keit domowy: h, ktory iy | E OOKIE 
materaców Jozefa Schustera stanowczo każde odmrożenie, Wysyła Zywe ryby! "=" Niezrównanej na LE 
Lwów, K peraika 5, opłatnie za nsdesłaniem 1 K., Szczupałi, liny i karpie wysyłam w ŻĄ | keplak dziwy f kl, oał CAA 
poleca MATERACE WŁOSIENNE W. KOTULSKI, Jezierzany | danej wielkości w 6 kilowych pacrkach Fea 3:50, pół 180. Gaiei jra T ztr ię 
3 podrsrki pa zł 1250 14, 16, 18, 20, koła Buczacza. 1291 | za pobran'en pocztowem po Łk 60 h. | jeg; pandel Leenarda Ssieokiego we Lwe- 
28, 908100; SON a E Aapa e fe laj win, Batorega 2. — Wysyłki ed 2 natciek 
roślin ,4,8z nniki zwykłe TR p a K t k 
i me poduszki, Fz Skera p PODWOŁOCZYSKA. sg pb kc waza r 
koce i t. p. Tr DOOR 


nasi ANY NY, 
PIEKARSKA "14 - 
WYRONUJZ KLISZE DRUNARS"IE DŁA itè 
STRMCYI NSIĄZEK DZIENA: NOW AMORES 
SB G©ZANIKOÓW © RÓWNIEŻ LPT FZ SEICE 
FYŻLNKU NA ŻADAMIE = Zamówienia 7 ORIWA 

4 _USKUTEGZNIA BĘ POWROTNĄ POETA © 


Na Gwiazdkę Obrazy olejze, 
akwarele, wyczer„ane premie Tow. satuk 
piękaych, sztychy i t d. ed 4 złr. pe- 
eząwsiy pu eea antykwornia, oraz handel 
dziełami sztaki, Józefa Temasika, Lwów, 

pasaż Hansmana 9. 8191 


KKKKNKKNKNKK 


Kalosze 


petersburskie 


dam skie i męskie 
ó$ iógowe, kamasze, skar- 
pótki i pończochy 
BIELIZNA Jaegera 
1321 


Tadeusz Górski 


LWÓW, pl. Marjacki, l 8. 


RKNNZNENUWWI 


EF ">. 


_„  Kopernichi i Sym 
t optycy i mechan cy, 
à Lwów, piae Halleki t, 
yà © poleceją p> cenach Baj- 
; “X faószyab okolary, 


cwi- 
kiery, lornety, barometry, ciepłomierze, 
mikroskopy, dzwonki elektryczne ete. 
Naprawy eajtaalej | pajrychiej. Zamówie. 
nia z prowincji załatwiamy punktualnie, 


S. W. NIEMOJOÓWSKIEGO 


We LWOWIE 
gmach hr. Skarbka (dawna Sala sejmowa) 


poleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. 4. 
Do nabycia w sklepie przy piacu Marjackim 1. 8, 
orm w innych handlach papierowych we Lwowie i na prowineji. 


Cenniki i wzory wysyla się odwzeżnie. 


LWÓW, - 
Blellznę męską najlepszege gatumru, białą i kolsrową re zuaną marką 
ochrona} „Lwem“ 
Rękawiozki d:mskie i męskie z pierwszędnych fabryk 
Kapelusze twerde i m'ękkie, Erawaty w wielkim wyborze 
Chusteezki jedwabne, batystowe i płócienne 
Skarpetki i ceńszochy męskia 
Kaftaulki i spodzie jedwabne, wełniane i bawełniane 
Lacki najno wsze 


O meee s am a Re 0 o 


m — 


EEE 


L Tylko wtedy prawdziwy, gdy trój- Dotad niezrównany !!! 
5. Maagera 


napisem (czerwony i czarny druk na 
prawdziwy, oczyszczeny 


żółtym papierze) jest zamkniętą. 


DORSCH ($ 


Tran z Wątroby Miętusa 


w opakowaniu prawnie ochronionem 


Wilhelma Maagera 


w Wiedniu. 
Fiaszka duża żółtego 2 Korony 
» n»  białege 8 0, 


Badany przez pierwsze medyczne powagi i po- 
lecany także dla dzieci z pewedu łatwej otrawneści. 
M a używany we wszystkich wypadkach, w których 
M lekarz chce sprowadzić wzmecalenie gałege erga- 
c aizmn, szczegółalej piersi | piue, przybytek wag! 
|) olała, palepszesle seków, jaksteż eczyszczeułe krwi. 
Í Do byera w bardze wielu aptekach 
J i droguzrjach Austro-Węgier. 


i 1 E Główny skład i miejsce wysyłek na mpini 
; 1119 
"ja 

Koza d W. Maagor, Wien, Ili3, Heumarkt, 3. 


gw ri austro-węgierską 
x i Naśladownictwa będą sądownie ścigame. 


Apteka pod „Złotą gwizdą* 
Piotra Mikolascha we Lwowie - 


poleca na se:on zimowy 1272 

2 Przeciw kaszlom i katarom 4 
E Syrop sulfognajakolowy s po K. 2.— J 
E Syrop sulfogusjakolowy z kolą . - s s"250 5 
> ' Ulej rybi z wątroby Mę'u:a (tran z B-rgev) „ „ 1.20 E 
= ; Wy > 

śą PMOGW TEUMAJZROWI | ReTWODÓJOM 3 
= j Balsam mantołowy po K. 1.20. = 


JAN IRINATOWIGZ 


poleca 


w płymi» niezrównane hygiemiczne płakznie 


Ioentol do ust fakoa 3 kor. 


DENTOL w pressku do czyszczezia zębów pudełko 1 k. 


Dentolina 


maj'eprza glicerynowa pasta do czyszcze- 
pis zębów i konserwowania dziąseł 
tuba £0 hal. 


KLEMANTIN usuwa najsilsiejszy ból zębów fakon 1 k. 
G 7 łokania żywiczno -b Isamiczne, 
Sakis al Sakis oRówied: nA ustną usuwa sła- 


bości dziąseł i zębów, szczególnie poleca sę przy fluksji cena 
fiakcnu 2:40 jal. 


ARE: A «sj a at 
WEZOYSSEKE ZE” E- si 


we Lwowie ul. Sykstuska I. 25 i ul. Halicka 11 
Kraków, Sukla'nlna I. 20, 
Przemyśl ul Franoiszkańska |. 24. 


OSO0OOJOOJDOOOROOCODO 300000 


Pr:ktyczne poda unki 


na „GWIAZDKĘ*i NOWY ROK 


jako to: Płeszczyki, Sukienki, B ciki, Pończoszki, Garnitarki futrzcne, Ka- 


puzki, Bielizna dla niemowląt i starszych. Poleca najtaniej 
Nowo otxorzony Magazyn kompletnej konfekcji dla dzieci 


Karoliny Mzydiowskiej 


we L»owle, ul. Akadeniska i. 14 1333 


ADAM PRZYLIBSKI 


MAGAZYN 
TOWARÓW MODNYCH MĘSKICH i GALANTERYJNYCH 


plac Halicki I. 3, — poleca pa cenach możliwie najniższych: 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznialą slą odwrotaą pocztą, nie ilcząc kosztów opakowania. 


CHODNIKI, DEPTAKI 


DZIENNIK POLSKI z dnia 16 grudnia 1902 r. 


gF Handel Wina Ludwika Stedtmillera we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej | 


Parasele jedwabne, póliedwabne i wełniane damskie i męskie 
Obnwis dla Pań i Panów, 

Pantofie damskie i męskie 

Kalesze rcsyjskie i angielskie, demaskie i męskie 

Terby, kuferki, paski do piedów, oraz wszelkle przybory de podróży 
Szozetki | grzeb enie 

Perfumer]ja z fabryk krajowych, francuskich i angielskich, 


1261 


s] BEDZIE > 
BD Meter już od 40 halerzy "Wwg 


G= ga 


"e: 


də nèj epəzych jakeści S 
vokea MAGAZYN 5 
e ; SĄ 

° 
A. Krzyszłofowiez | 
. i c” - © 
Lwów. 1339 Hut:l Georgea, z 


najpiękn .jszy i najoraktyczniejszy podarunek 


kapy pluszowa, bogato haftowane 


Na GSIĄZÓKĘ! r pezet buta 


nych, — ua stały po zł. 8, na łóżko złr. i0, 
poleca znana firma 


1344 


Filip Haas i Synowie we Lwowie 


Zarcówienia z prowincji nskułecznia się odwrotną pezig. 


Ee S © © 
„Praktyczna kuchnia“ 


podręcznik dla gespudyń przez Makzrowiczewą 


Jes: te prawdsiwy skarb dla gospodyń tek na wsi, jzk i w mis- 
ście. — Cena egzem?l sprawnege 4ker, z przeszłką poczt 4 k. 55h. 


i bir i dreżdżowych, tortów, ciastek, cukierków, 
Przepisy pratti 6156 ciast loców i lxieréw przez antorkę „Prakty- 
czzej ka brit. Wzdznie diugie. Cəza 2 korcny, Z preesziką pouto- © 
wą 2 Łor. 36 hal. 

wysziy nakładem księgarni 


Seyfartha i Uzajkowskiego 
D- nabycia we da a 


1230 G 
Eo OEIT eeo OOOOY 


, W Europie mamy 80 fabryk maszyn do ssy- 
7 cia, które wyrabiają maszyny Sisgera i obrączkowa, 
a zatradnieją 500 do 8000 ludw, 

Z tych 80 fubryk wsbraaem 2 jako najlepsz: 
na c'łymm świecie 1 do talem zastępstwo na Głal'cję 

Nis wysyłam ajentów |... Natrętni ajenci rzodzą 
po domach tylko z majłańszemi maszynami a sprze- 
dsją po zuauto wygórowanej ca ue, za co dusteją 
1b złr. od każdej rprzedunej maszyny. 


Józsi Iwanicki 
+sechsnik 
Lwów, hotel Zorza 


Prcszę żądać cenniki, %00 maszyn na składzie 
do wyborn. 978 


R zę: wkm. ) M 
$ Przedsiębiorstwa przawoza 


1 transportu mebli 


Józef J. Leinkauf 


Lwów, piae Smolki 3 


poleca 
swoje nowe sprowedzane wozy  MELIOWE. 


Przedsiębiorstwo dowozewe c. k. austr. kolei państwowych. Spedycje wszel- 
kiego rodzaja. 179 


FNF ai i dd 
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HANDEL KERBATY ! KAWY 
0 m 
ED 


wy Lwęwie, ul. Tesatrolna 1. 3. 
sęłzaą Galixpoze gpónNki 


GE KAWY m 


s smake Rryttym ! przeałyraDY'A. 


DMUNDA RIEDLA 


272 4>ATR Ch 1 PRZ e TT RCP 


ta ksłe 
r Farteriso., + . - . "TĘ" — 3. wo a 
Cuba gzubozłarpisia i i  „ M u 
Coca zialons pias na 0 E* 
s m pzzodzia. . BZ a 3 
5 <rabozierziatt . :P ATWEJN 
R « parłowa . ME. > RUG, 
Siocea rabota bardzo arosaatyzyna . 1 a W, 
Jewa siata Yk 1an nta D 


Uwaga: Kawa Moccan arobrku gwa używa slę 
tylko ma czarzę kawe, ¿ná ma białą kawę po:ccebe. 
gływać z Cojicnam lub jawą. Jeżeli ażywa zig kawy 
akanki mięsrama, wówczys zaląży ksłóy gniGnsz 
eddziolnie epniió. 6 


=rf>ci GR C3 > DECA ED QD €YCŁUWWOOG> © 22 BB > W w CV 
w większym majątzu ziemskim 


oszukuję posady t.j. administratora, kontrolora 


albo kasjera, w razie żądania złożę odpowiednią kaucję, ręczę 
równi.ż za najlepsze a możliwe dochody, posiadam dobre sto- 
suntowo rekomendacje z poprzednich pubytów w zakresie rol- 

nym a niemniej i lasowym, reflsktuę również na admit istra 

cję majątku bez wyssgredzenia (za tantiemq), chociażby 
majątek ten w prrszłoś.i był zaniedoanym. 1350 

Łaskawe zgloszenia proszę adiesowzć do „Biura gazet" p. Olszew- 
skiego, Lwów, niica Kiliń:siego — dla administratora I. 1360 
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Kupujemy nasza 


prawdz'wość tychże. 


B'samberger . 


Maurer za litr 


ze 


z tu Łó 


ARTUR BANTOS 


przedtez Karol Christląpus 
Lwów, plac Mesrjaski 1. 7, 


obck Szkswrune) 


Największy wybór nowośc! 
Porcaieny, Szkła, 
Srebra Ghń"Kiego HA 


Pierwsza i jedyma trgo rodzaju firma 
w Gslici, cdzukczona na wystawie krz- 
jowej kwiatów Medziem srebrnym zs 
królewskie makiycia s'eła : Llstem pe 
ehwainym za pęksą tolekcję fl konów 
na kwiaty. 
Polsca na wyprawy ś!ubne i po- 
derki ckollnzneściowa gustowne 
i na!prażtyc nlejszs : 


sicłowe do 
Serwisy perczleREWE "herbaty i 
cza nej kawy. 
e i francu -kię, emgielskie i czeskie 
Zua w prraróżnych fasonach. 


Garnitury de umywalal porcelaaowe, 


angieiskie, majcl kowe. 


Staliki MA”RUFAWE fie ' 7 


Filiżanki do herbaty | kawy. 
Gukierniczki że * tóskie- 


go srebra. 


barnitury na liier, piwo | Wina 


Garniinzy Ba ocet i oliwę — różae. 


T drewniage, blaszane, niklowe, 
arb miajoi kowe i z chińsk srebra. 


oni O PEL 
Garnitury NI kedy, komnot i kon- 


fi'nry. 

i flakony na kwiaty, we- 
ża dyriery neckie i porcelany (rane, 
N ba szwedzkie, i:.apielskie i amerykań- 

ÜL skie patentowene Nanżyli de- 
serowe do ciast i owoców. 
Frzeróżna 


ETAŻERKI i KOSZE 


ształu i majoliki. 

Fabryczny skład mebli żelaznych. 
pekojewych i ogrodowych. 
Wzory garwisów ma Żądanie do 

dyspozycji. 1366 

Wisika wypożyczeln'a porcelsay, 

sziła. srebra chłóskioga itp. 
zwy” hez kaucji. Saa 
misd. pszeaelny *nataralsie czysty 


10 fastów z opakoraaiea kor 590 
5164 


z chińskiego 
srebra, kry- 


BRECHER, Tłuste, Galicjx 


y 
s 


MASZ 


= 


© 


O'iwea (leczjska) 
Ksuxazka Regozyngwa, 
Rosyjska mlaeraisa, 
Galicyjska mineralna, 
Rzepakowa, 

Rzepakowa odkwaszora, 
Tłsszcz do smarowania maszyn 
(Tłuszo: konsystentry) 


Sprzedaj LUDU i detailiczna 
Alojzy Hibner, Lwów 
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Tiring I Bracia 


AŻ 
7 
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Meann abai męskich 
i dla cnłopców 
Lwów, ul. Jagiellońska 2, 
joleca na sezon obecny 
po zdumiewająco niskich cenach 
ubrznia frakowe, żakletowe, bur: I 
podróżne, ulstry, futra mlastowe 


1226 


+ 


"e" Dlaczego 
WINARN 


nie u handlarzy, tylko wprost od wleśnlaków uprawiających winnice, posiadamy zatem gwa- 
rancję, że msmy niefałszowana czyste wino i dlatego też ręczymy naszym odbioreom za 


Zwraca się s'czególaą uwegę na najłeńsze, a jednak bardzo dobre wiza nasze 
Austrjackie: 
za litr 48 et. 


GŁÓWNY SKŁAD WIN FIRMY 
Make Wi 


r 


MEW. J ESATEA 


sprzedaje Wino szampańskie Józefa Tórley & Gie. 
w Budapeszcie „Talisman sec* po bardzo 
przystępnych cenach. 139 


jesteśmy w stanie podołać 
wszeskim wymaganiom P., T. 


Publiczności ? 


1265 


Węglerskie: 


Steinbruch za litr 40 ct. 
Hegyalowskie Aa dE = 

64 „ i wyżej $ pëńzkie . > „ 64, 
Zi:leniak s s 80 „ i wyżej 


(Telefon rr. 97). 
akowska, |. 14. 


r 


el i 


Sym Lwów, il. 


=) S; é IAR f -? A p5 Dr 


a 
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Ważne dla chorach na żołądek! 


Brak apetytu, uciążliwości żełądkowe, nadzcści, bele głowy, wskutek złego trawio- 
nia, osłabienie żołądka, niestrawność i t. d. nanwają natychmiast znane 


Brady ćge krople żołądkowe Hariacelskie 


kilka tysęcy listów z podióękowaniem i nznaniem ! 
Cana jednej fiszki wraz ze sposobom nżycia 80 hsl. Pedwójre flaszki kor. 140. — 
40£8 sm Do nahycia w aptekach. R 


Adcie nie są do nabycia, raznyća główny zurząd O, Bradycge apt<Li ped „kró- 
lema węgiers'im* Wien | Flaleskmarkt | ra poprsedeio:: smadeełaniera kor. $— za 
6 malych fsərsk iwa kcr 450 za 8 duże flaszki (ręnue. 


Ostrzega sę przed nzńadowniciwem, prawdziwa Mariaco'saio kwogle 
żołądzo” e, muszą być zaopztrzoas warką echrensą i podpisena EFG 


Sza 


"aj Znakomity SYROP FORGET 
T ropra A UśMiEnza Kaszle, Katary, Bezsennośc. 
E EEZ w KRAKOWIE w Aptekach: PP. WIEZNIEWSKIEGO i REDYKA. 

L ża We LWOWIE w Aptesach: PP. MIKOLASOHA i WEWIORSKIEGO. 


2” siron Wj 
4 


| Stesewny podarek świąteczny | | 


Ciagn'enie niecdse łalnię ina wy nz 
15 stycznia 1903 kor. 40.0090 kor, 


poleca; 1387 
M. Jonasz, Kitz & Stof. M. RKlvf:ld, 
Jakób Strob, Kormamu. Fe'gazh .um, 
Szmuely & Landan, Schittx i Chajea 
Angnst Scbelienberg i Syn, Sakal i 
Lillen, domy bankcwe we Lwowis. 


Lasy Tew. żrzem;stu artysty- 
czuego go 1 koronie. 


= amva 


3 
Dra Fryderyka Laegyela hzlenm bezezawy. Już | 
sam sok rośiinsy rłynący z brzszy, ieśli w pnia wy- 
świerowen. drinikę, zmzny jest od miepamięturch cza- 
sów jsko pajzmakomi'szy średek piękności; jażoli jednak 
ten sok wedle przepisa wynalazcy urzyrządzony zssta- 7] 
52 nie w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie É 
Sii zyska depiere prawie cudowny skntek. ę 
/ Jeżli wieczorem posiazrujemy twarz lub inne 3 
mirjąca skóry tym balsamem, to już nazajutrz rasa 
edpadają prawia mleznecżujo tual Że ze skory, która f 
: staje się przozte lóziąon hiałą | d'iisatną, a 
4 AF P B-isom tem ò ypiadza powstało no twa'zy zmar- |) 
jg szeki i blizny z 5Spy í nad-js młodocianą ba wę twarzy; c»rze maciję bia- $ 
4 Jeté, delikatność i świeżość usuwa w uajkrotsżym czasie pieg, plamy watro- Ú 
If biane blizny, czerwoneść sosu, stluczema i wszelkie inne Rieczystosci cery. 2 
Y Cana sleika z episom pżycią 8 korumy. Dr. Løsgislı mydła bouzozsawo, naj- 
łagadniejsze i majedpowixdniejsza mydło dla skóry, umyślnis przyrząrz ne 
i pa 1 kor. 20 hal. 6007 
Da wsbycin w każdaj więks ej aptece mianowicie: we LWOWIE u 
Z Rzckcm; w KRAKOWIE o Wikti»ra Resyka; w CZERNIOWCACH u Gr- 
lichow skiego nest. Mahi apt, Schmidt & Footin drognerj+; w TARNOPOLU 
$ m Marcjana Krzyżenowskiego; w TARNOWIE m Mam yceyo Adlera J. Niesio- 
łowsk ego; w BIELSKU u Adira Binmeathaia i w droguerji A Haas, 


SETE TE SZERSZA WC GORTTEW SZCZE POWA CEE © 


+ autka m. KA — mmm 


m m M W W ME. WY A r TZ KK 


Jako bardzo prastyczne! 


PODA-UNKI na GWIAZDKĘ i NOWY ROK 


poleca firma 8120 


JAN TKAGZ i SYN 


Magazyn tapicerako dskoracyjny 
Lwów, Kopernika 18, 


gam- Nawości dla urządzeń damowych, a mianowicie: biurka mshoniowe, 
stoliki, foteliki, krzesełce, szafki salonowe, pułeczki na d:ebiazki, etażery na 
anty, meile stylowe i fautezyjna itp. 


Wielki wybor poduszek keflowanych i rężznie malowsny'h. 


Po cenach najprzystępniejszych, 


-—— 


kkkikkkkk wieki kkkkk A 
Na gwiazdkę! 


*"—imL ROZA AA 


Rsadka sposobność tanio do nabycia obrazów olej: i 
mych, malowanych przez międzynar.dowych maları y. iP 


Tylko Ga krótki czas wystawiono 


w Pasażu Mikolascha ** 
BE" Wstęp wolny. EH 
IEAA EAFF LELEI F FFFS 


| NIEOMYLNY SRODEK $7 > 

S dla szybkiego uleczenia KATARU, Z 
GRYPY, IRRITACYI PIERSIOWYCH, 
CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH 


— 81, Ulica Sekwany 
W Krakowie w Aptekach P.P W. REDYKA, WISZNIEWSKIEGO 
w Lwowie w Aplekach P P MIEOLASCHA, WEWIORSKIEGO 


Odpowiedzialny za rodakcję: Adam Krajewski. 


Włlaścieiale i wydawcy: Dr. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowski go. 
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